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bio Redakcji „Dzienuika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 


liczba 28. 


„ zedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 et. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr 50 


4 1 złr. 50 et. 


złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 


= miesięcznie 2 złr. 
(= . "rsagyłką posztową za granicą, do całych Niemiec 
Ne „4 ET e 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
NÓŻ j neji i Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 
å *./ kòw — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cent. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


«. przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
24 złr.— 


We Lwowie Piątek dnia 8. Stycznia 1386. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjae"i 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


Rok XIX, 


liczba 6. i w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein, 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl., w Warszawie Richnmaxz et Frendler, Biure 

anousów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fsubourg 

Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za epłarą © ot. od miejsca 


objętości jednege wiersza drobnym drukiem Kao > 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podl: ają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem lgo stycznia 1886 roku rozpocznie 
Dziennik Polski dziewiętnasty rok istnienia. Wa- 
runki przedpłaty pozostają niezmienione. 


Przedpłata na „Dziennik Polski* wynosi: 


Na prowincji z przesyłka pocztową: 
rocznie .. . . 24 złr. — GL. 
półrocznie . , 12 a —, 
kwartalnie 6 >, —, 
miesięcznie wa. taląjs zam SZA 

We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
rocznie p- 8 złr. — ct. 
półrocznie . O — a 
kwartalnie 4 50 , 
miesięcznie |. Ku 1 50 ». 

Rozpoczęliśmy druk trzytomowej powieści 


skreślonej na tle drugiej połowy XVgo wieku 


pod tytułem : 


„Na dziejowym przełomie" 

Antorem tej powieści, która niewątpliwie obu- 
dzi wielkie zajęcie, jest zaszczytnie znany w ña- 
szej literaturze A. J. O. Rogosz, autor Ma- 
rzycieli i całego szeregu powieści obyczajowych, 
które stawiają go w rzędzie najpierwszych naszych 
pisarzy. Oprócz tego pomieszezać będziemy w dru- 
gim fejletonie drobne powiastki, nowelle, szkice 
historyczne i obyczajowe, a raz na miesiąc prze- 
©" 4 literacki, pragnąc w ten sposób poznajomić 
naszych czytelników z bieżącym ruchem literackim 
i nankowym. 

Dodatek powieściowy Dziennika zawierać bę- 
dxie prace oryginalne i tłumaczone najwybitniej- 
szych powieściopisarzy. Pomiędzy innemi zamie- 
ścimy także jedną z większych nowelek Jerzego 
Ohnecta. > 

Z prenumeratą na Dziennik Polski, można 
także przesyłać na dzieła Jana Lama za 5 tomów 
do 1. stycznia 1886 reku 6 złr. wa. Od 1. stycz- 
nia 1886 r. cena podwyższoną zostanie na 7 złr. 
50 ont. wa. 


Mowa posła hr. W. Dzieduszyckiego, 


wypowiedziana na wieczornem posiedzeniu Sejmu 

w dniu 2. stycznia, przy rozprawie nad wnioskiem 

p. Romańczuka w praedmiocie zmiany ustawy 

kraj. o języku wykładowym w szkołach ludowych 
s Średnich. 

Wskutek na pozór drobnych i niewinnych 
wniozków szanownego posła Romańczuku usły- 
szeliśmy tutaj w tej dostojnej Izbie dyskusję, 
jakiej już oddawna nie było. Powstała napowrót 
sprawa tuska w całej pełni, mówiono z jednej 
eonajmniej strony z pewnością nie bez namięt- 
ności; i zdaje mi się, żeśmy z tej jaż nad mia- 
rę długiej dyskusji wynieśli niezbyt rozkoszne 
wrażenie, a obawiam się, że to samo wrażenie 
niezbyt rozkoszne, udzieli się także czytelnikowi 
w całej Polsce, śledzącej z największą uwagą 
toku tej dyskusji. Przyszedłszy poźno do głosu, 
nie myślę już słów moich dorzucać do szezegól- 
niejszego sporu, jaki tu został wytoczony, a 
oświadczę po prostu, że zarzut, który się dawał 
słyszeć w kraju, jakoby szukano ugody i jakoby 
chciano kaptować serca tych, których serca może 
się nigdy skaptować nie dadzą, nie może się 
nigdy tyczyć ani mnie, ani moich przyjaciół po- 
litycznych. (Brawo.) Wiedzieliśmy zawsze, tak 
jak dziś o tem wiemy, że ehoćby Sejm uchwalił 
gimnazjum w Przemyśłu, nie zamknąłby tem 
sprawy ruskiej. Wiedzieliśmy prócz tego, że są 
tu w kraju naszym ludzie, którzy niesłusznie dla 
siebie jedynie imię Rusinów i przedstawicieli 
Rusi przywłaszczają i którym jeszcze bardziej 
niesłusznie to imię wyłącznie i w Izbie i w kra- 
ju przyznajemy —: nad czem ubolewam a 
którzy się nigdy przejednać nie dadzą, w prze- 
konaniu, iż niezgoda jest dla nich żywiołem, 
wśród którego często nadzwyczaj skromne zdol- 
ności wydają się większemi, niźliby się pokaza- 


ły, gdyby je użyto do wspólnej pracy okeło do- 
bra kraju. (Brawo.) 


13). 


Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy). 

— I nie ci za to nie było? 

— Jakoś się upiekło. Szczęście moje, że 
mnie książę Witołd nie widział, ten byłby mi 
pewnie kazał za to się powiesić... Doprawdy 
sam nie wiem, co bym był uczynił w takim wy- 
padku. Wprawdzie nie jestem ani tatarzyn ani 
prosty rab, jeno szlachcie i Nałęcz, ale książę gdy 
rozkazy wydaje, tak umie patrzeć na ezłowieka, 
że chyba nie potrafiłby mu się nikt sprzeciwić. 

Spytek uśmiechnął się, i rzekł wesoło: 

— I wierz mi, byłaby wielka szkoda, gdy- 
być zamiast znajdować się w moim namiocie 
dzwonił teraz nogami na drzewie, bo nie byłbym 
słyszał twojej opowieści. A muszę wyznać, żem 
się Bie spodziewał, iż potrafisz tak opowiadać. 

Pietrasz nos obtarł i nisko się kłaniając, 
od powiedział : 

— Ja bo nie taki głupi, jak wyglądam, a 
że o wojnie umiem mówić, to mi przyznaje Da- 
wet Jerzy, choć to mój wróg najcięższy. Gdy 
sobie jaką bitwę przypomnę, zaraz mi weselej, 
czuję, że krew raźniej w żyłach mi płynie, a 
język w gębie tak się prędko obraca, źe sam się 
oję, by mi kiedy z niej nie uciekł. Już to pra- 
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Wszyscy w naszem stronnictwie wiemy 0 
tem także i wiedzieliśmy oddawna, że ci pano- 
wie wcale w istocie Rusi nie reprezentują i że 
przeto, choćby się nawet ugoda z nimi osiągnąć 
dała, nie obowiązywałaby Rusinów i wypadłaby 
może nie na dobro, ale na szkodę Rusi. Tak samo 
przeezyliśmy i przeczymy, aby ci panowie, któ- 
rym się każde zbliżenie Polaka i katolika wy- 
daje rzeczą niebezpieczną i zgubną, i zasługuje 
na zimne tylke odepchnięcie, byli przedstawicie- 
lami ludu ruskiego. I owszem, mamy to silne, 
na doświadezeniach oparte przeświadczenie, że 
można się do ludu tego bez ich pośrednictwa 
przybliżyć i dla ludu bez ich pomocy działać, i 
że dobro Rusi da się uzyskać czy za ich wolą, 
czy bez ich woli (Brawo.) Gdyby nie było tn 
w tej Izbie ani jednego z tych, którzy nie chcą 
przyznać, żeby kto inny prócz nich miał prawo 
występować w imieniu Rusinów, ani na krztę 
nie zmienilibyśmy naszego postępowania — i tak 
samobyśmy występowali, tego samegobyśmy się 
domagali, za tem samem głosowali. Jeżeli znaj- 
dziemy u panów tworzących klub ruski poparcie 
i pomoe, będziemy się cieszyć, że tak utalento- 
wane grono posłów dopomoże nam w pracy około 
dobra wspólnej ojczyzny. A jeżeli znajdziemy 
u ich szyderstwo tylko i przekorę, westchniemy 
ns myśl, żeśmy napotkali trudności większe 
jeszcze od tych, których spodziewaliśmy się, ale 
nie odstąpimy od naszych zamiarów 1 pójdziemy 
tam, sdzie nam każe iść nasze sumienie i prze- 
konanie — pracując dla dobra ojczyzny. (Brawo.) 
Do żadnej ugody ruskiej nie moglibyśmy pod 
żadnym warunkiem przystępywać Samo wyraże- 
nie — „ugoda z kimś w sprawie ruskiej“ — i 
to „z kimś” twierdzącym o sobie, że sam jeden 
jest przedstawicielem tej sprawy i że sam jeden 
ją rozumie, przyznaniem się do tego, że ta spra- 
wa dla nas obca i że dla dobra Rusinów robimy 
koncesje i ponosimy ofiary. A to, tymezasem, 
to eo dla Rusi jest dobrem, jest celem naszych 
własnyuh dążeń. 

My zwłaszcza którzyśmy się tu na Rusi u- 
rodzili i wychowali i których przodkowie tu na 
Rusi od wieków żyli, domagamy się, aby nas 
nważ:no za dobrych synów wspólnej Matki, nie 
mimo to, ale właśnie dlatego żeśmy pozostali 
wiernymi tradycji owych świetnych czasów, do 
których się odwoływał także szanowny mój po- 
przednik, ks. Kaczała. Podobnie jak inni, tak i 
my chcemy mieć prawo do imienia Rusinów, chvé 
nie przestaliśmy być Polakami i chcemy o spra- 
wach ruskich stanowić, nie na gruncie jakichś kon- 
cesyj wzajemnych, tylko robiąc po namyśle rozu- 
mnym iroztropnym, to co nam się wyda samym być 
dobrem i koniecznem dla Rusi w każdym zakresie, 
a przeto także w zakresie szkolnictwa. Z tego 
punktu widzenia przystępujemy do załatwienia 
niniejszych spraw szkolnych; a nie podzielamy 
ilazji jakoby tak zwana względy polityczne, i to 
względy polityczne najwyższej natury, nie stano- 
wiłyby także dzisiaj o postępowaniu naszem i o 
postępowaniu tej dostojnej Izby. A naipierw sta- 
nęło przad nami pytanie, czy możliw=m jest i 
słusznem ignorowanie ruchu ruskiego, podobne 
do tego, którego naiwny wyraz słyszeliśmy dzi- 
siaj, wypowiedziany w najlepszej wierze przez 
jednego z szanowaych mowców prawicy? Czy jest 
rozumnem nie chcieć widzieć tego, co z największą 
oczywistością staje przed naszemi oczyma? Py- 
taliśmy się także, czy takie postępow:nie jest 
zgodne z ow% Świoinę tradycja przodków, przy 
której stać cheemy, czy też nia? I na te py- 
tania wydała się nam odpowiedź prostą, jasną i 
oe „ywistą. 

Przy środkach prawnych, przy środkach spo- 
łecznych, które dziś posiadamy, byłyby płonnemi 
wszystkie usiłowania podjęt» przez nascelem zata- 
mowania rozwoju literackiego i naukowego ję 
zyka ruskiego, celem skłonienia tych, którzy tym 
językiem piszą, do tego, aby wyłącznie języka 
polskiego używali. A przeto takie usiłowania 
byłyby szkodliwemi, rozbudzając jedynie coraz 
większe niesnaski w łonie tego i tak nieszezęśli - 
wego kraju. Co więcej, takie usiłowania, byłyby 
w jawnej niezgodzie z tradycją świetnych na: 


wdę powiedziawszy, mnie tam na słowie nigdy 
nie braknie, chyba że mi wypudnie mówić... 

Zaciął się i ani rusz dalej. Młodzianowi 
zdawało się, że Pietrasz uśmiechał się niezna- 
cznie. 

— Z kim nie umiesz mówić? — zapytał. 
Z podwikami, proszę waszej miłości. 

Z ładnemi czy z brzydkiemi ? 
Bierz licho brzydkie! — odrzekł i splunął. 

— A ładuych pewnie się boisz ? 

Pietrasz roześmiał się od ucha de ucha, przy- 
czem odsłonił zęby w obu szczękach. Jeżeli kie- 
dy, to teraz, był podobny do konia gdy rży. 

— Bać się nie mam czego, przecie to nie 
djabły, jeno ludzkie stworzenia... Ale mimo to 
wyznać muszę, że jestem z uiemi bardzo nie- 
śmiały. Ilekroć do mnie przemówi taka, co ma 
ładne ślepie, zaraz mi język sztywnieje... 

Możeś już za stary, Pietrasz... 

— Ja stary? — powtórzył pełen indygna- 
eji. — To zapewne znów ten Jerzy coś nałgał | 
Niech wasza miłość jemu nie wierzy, to taki zły 
człowiek, że obmówiłby rodzonego brata. Ja 
stary! No, no, jak go kiedyś w łapy dostanę, 
przekona się, kto z nas dwóch starszy... 48 nie 
mam śmiałości do niewiast, przecie to rzecz pro- 
sta... Byłem trzy lata w klasztorze, nauczyłem 
się skromności, a czem garnek nasiąknie, powia- 
dają, tem i czerep trąci. 

Dobrze juź, dobrze, wierzę ci Ra sło- 
wo! — komes wesoło odrzekł. — A teraz kładź 
się gdzie bądź, bo chcę spać. s 

— A gdzie bym się kładł jeźli nie nie przed 
namiotem. Psa nie mamy, żeby was strzegł, 
będę ja. a 

To powiedziawszy, wyszedł przed namiot i 
legł w naprzek na trawie, zamykając tym spo- 
bus. -pałystęp do niego. 


— 


— 
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szych czasów Jagiellońskich, czasów największej 
potęgi Rzeczypospolitej, a przypominałyby chyba 
błędy popełnione wówczas, kiedy Rzeczpospolita 
zaczęła się chylić do upadku, moża właśnie w sku- 
tek tych błędów, i kiedy Ukraina popadła naj- 
pierw w chaos straszliwych wojen domowych, a 
potem w objęcia Moskwy. 

Gdybyśmy jeszcze żyli w państwie udzielnem 
polskiem w granicach Władysława IV.. pojmo- 
wałbym, żeby ktoś marzył o zupełnem spoloni- 
zowaniu Rusi, w tymgsensie, żeby język ruski 
przestał być używanym w piśmiennictwie, bo 
wtedy byłyby po temu jakieś przecie środki. 
I wtedy nawet byłoby rzeczą wątpliwą, czyby się 
mogło powieść takie usiłowanie, bo mamy dowody, 
że przy dzisiejszym silnym prądzie narodowościo- 
wym, nawet tam, gdzie najenergiczniejsze społe- 
ezeństwo walczy ze społeczeństwem znajdującem 
się w stanie bardziej opłakanem jak Ruś, tam ta 
walka staje się dla poitężniejsz«go społeczeństwa 
dokuczliwą i pozostaje dłań bezskuteczną. 

Teo przykładem jest stosunek Irlandji do 
Wielkiaj Brytanji. A ż6 wspomnę przykład bliż- 
szy — a pocieszający — jest także tego przy- 
kładem to, że mimu całego brutalnego despoty- 
zmu, z którym ucisk narodowości ruskiej bywa 
wykonywany przez Rząd rosyjski, narodowość 
ruska nad Dnieprem żyć nie przestała i da Bóg 
nie przestanie. W każdym tedy razie skuteczność 
eksperymentów polonizujących byłaby wątpliwą. 
Ale gdyby istniało udzielne państwo polskie, po- 
wiadam, że mógłbym pojąć to, iż ktośby takich 
eksperymentów doradzał. Dziś tego poprostu nie 
pojmuję, 

Jeżeli kto chce widzieć, jeżeli kto ma oczy 
do widzenia, a trochę lepiej poszuka po kraju, 
niżeli posrł Torosiewicz, który w swoim powiecie, 
jak powiada Rusinów, nie znalazł, ten wie, że ruch 
narodowy ruski nietylko istnieje w kizjn naszym, 
ale że coraz silniejszym tętnem bije, że tak ilość 
książek ruskich po księgarniach, jsk ilość podań 
ruskich po urzędach mnoży się z każdym rokiem, 
omal, że nie z każdym miesiącem, że język ruski 
zdobywa się na dzieła, o których przed laty kil- 
kunastoma nie można było nawet marzyć, zdoby- 
wa się na fłómaczenia najcelniejszych utwo- 
rów literatury europejskiej, na prace poważne, 
oryginalne, że się zbliża już do zupełnego wy- 
kształcenia literackiego A jak to jaż słusznie p. Bo- 
brzyń-ki podniósł, język ruski, to nie rzecz wczo- 
rajsza. Mylnem zupełnie i śmiesznem jest prze- 
konanie, jakoby język ruski był wymyślony przez 
pana Stadiona; istnieje 6, od dawien dawna i 
w dawnej Raeezyposgofit*y polskiej miał przy 
schyłku Średnich wi+ków i na początku czasów 
nowszych, literacką, ninkową, prawodawczą i u- 
rzędową przeszłość, którą się chlubić może. Pra- 
wda, że z wszelką usilnością twierdzą Moskale, 
że język małoruski jest tylko gwarą języka mo- 
skiewskiego i prawda, że do niedawna słychać 
było podobną teorję powtarzaną przez Polaków, 
twierdzących, że język małoruski nie ma prawa 
do stanowiska języka i tylko gwarą ludowa był, 
jest i pozostać musi—w czem dziwnie wyjątkową 
była zgodność dwu, Zresztą tak nieodwołalnie 
przeciwnych sobie narodów. 

Ale jednak należy się przestrzedz tych Po- 
laków, którzy chcieliby, choćby bierną opozycją, 
choćby stawianiem drobnych przeszkód nniemo- 
żliwiać rozwój literacki języka ruskiego, że takie 
przeszkody wcale nie zmuszą Rusinów niechcą- 
cych być Polakami do tego, żeby zestali Pola- 
kami. Wywołują one skutek przeciwny a szkodliwy. 
Może pomnożą obóz tych, z którymi zgoda jest 
niemożliwą. Młodzieniec, który chce być Rusi- 
nem a nie znajduje dostateeznej ilości książek 
ruskich i nie posiada tej nawet terminologji ru- 
skiej, która już jest wyrobioną, któremu powia- 
dają, że mu właściwie nie wolno być Rusinem, 
ten — jak się lękam — będzie szukał oświaty i 
terminologji naukowej w języku moskiewskim, i 
pomyśli, że skoro nie może być Rusinem, woli 
być członkiem narodu zwycięskiego, a nie narodu 
dziś pokonanego. A jeżeli który niepopadnie w 
tak monstraalny a samobójczy dla Rusinów obłęd, 
nie ominie innego niebezpieczeństwa. Gotów uwie- 


O wschodzie słońca zbudził się cały obóz. 
Służba napoiła konie w strumyku, który nieopodal 
sączył się w parowie, rycerze i pachołki odmó- 
wili pacierz ranny, każdy zjadł kawałek chleba 
suchego, potem Krystyn z Prachaticz pierwszy, 
za nim inni ruszyli w dalszą drogę. 

Hans służył i dziś za przewodnika. Podró- 
żni mieli go przy sobie więcej dla parady niż 
z potrzeby. Droga była prosta i równa, ale po- 
nieważ lasami prowadziła jeszcze blisko dwie 
mile, a gdzieniegdzie miała także odnogi, więc 
zawsze było bezpieczniej iść za człowiekiem, zna- 
jącym dobrze okolicę, niż spuścić się całkiem na 
los szczęścia i swój instynkt. 

Gdy Hans dnia poprzedniego dostał umówio- 
nego florena, zaświeciły mu się oczy, młasnął 
językiem, obejrzał się w koło, jakby chciał się 
upewnić, że nikt jego skarbów nie podpatruje, 
chuchnął na pieniądz i rozpiąwszy kubrak na 
piersiach, ukrył go w zanadrzu. Ponieważ był 
zgodzony tylko na dzień, więc myślał, że świta- 
niem wróci do domu. Rano jednak zapropono- 
wał mu Piotr z Mladenowie, by za drugiego flo- 
rena jeszcze dzień przy nich został. Pokusa była 
nadzwyczajna, ale i trwoga nie mała. Za tyle 
pieniędzy mógłby sobie Bóg wie co kapić, lecz 
kto mu zaręczy, że z takiemi skarbami wróci 
szezęśliwie do domu? A nuż go gdzie napadną 
zbóje, których tylu włóęzy się po drogach pu- 
blicznych i zabiorą mu gały majątek? Piotr do- 
myśliwszy się, co się działo w duszy Hansa, aby 
go pocieszyć, rzekł: 

— Nie potrzebujesz się niepokoićl... Ty 
mój kochany tak wyglądasz, Ża „o pieniądze z pe- 
wnością nikt cię nie posądzi,-„d na twego wierz- 
chowca także nikt się me złakomi, bo musiałby 
mu dawać jeść, a mie miałby z niego pożytku. 


rzyć, że Ruś powstała oto wczoraj — albo wiedy 
tylko, kiedy łuny pożarów  nieconych przez 
Chinielniekiego, albo błysk nożów hajdamackich 
rozdzierały porządek społeczny. Wtedy n'e znając 
przeszłości swojego języka, zapozna tę prawdę, 
że tylko na podstawie własnych tradycyj i fun- 
damentalnych podstaw społecznego ładu, może 
się społeczeństwo jakiekolwiek rozwijać zdrowo ; 
chwyci się marzeń niejasnych o jakiejś gmino- 
władnej słowiańskiej Rzeszy, która na gruzach 
wszystkiego co dziś istnieje, ma zbudować nową 
niby cywilizację, a w istocie barbarzyństwo, które 
barbarzyństwem pozostanie póty, póki nie wróci 
do jedynego źródła cywilizacji i ludzkiego postę- 
pu, do eywilizacji klasycznej, którąśmy także 
przyjęli przed wiekami. (Brawo) 

Żeby takim obłędom przeszkodzić, powin- 
niśmy uczynić wszystko, co jest w naszej mocy. 
Takie obłędy są zgubne w pierwszym rzędzie dla 
Rusi, a potem dla Polski, bo tak już dzieje i Bóg 
sprawiły, że co jednemu z tych narodów szkodzi, 
pównie drugiemu na dobre mie wyjdzie. A dia- 
tego, że tem chce gubić Polskę, dlatego Rząd 
rosyjski robi z bezwzględną konsekwencją 
wszystko, aby uniemożiiwić rozwój osobnego ję- 
zyka ruskiego, aby uniemożliwić wyrobienie ja- 
snych o nim pojęć u samychże Rusinów. Używa 
on przeciw Rusi środków jeszcze gwałtowniej- 
szych, jak te, któremi gnębi Polskę. Pytam się 
przeto, czy jest po polsku, czy jest rozumnie, 
chociażby tylko uporem połowicznym, chociażby 
tylko stawianiem trudności, ułatwiać zadanie Mo- 
skalowi, który się podjął zniweczenia wyraźnej 
narodowej Świadomości Rusi, nie w innym celu, 
jak dla oderwania wieczystego Rusi od Litwy 
i Polski? Nie! Po polsku jest dbać o to, aby 
narodowość ruska znalazła w szkołach środki do 
rozwoju zapewniającego jej samoistny a zgoła od 
moskiewskiej różny byt, a mogący zarazem przy- 
pomnieć owe chwile, w których Polska bywała 
jednym wprawdzie narodem, ale dwoma mawiała 
językami. 

Z tych powodów panowie sądzę, że należy 
nam się dać językowi ruskiemu sposobność do 
rozwoju w szkołach średnich; z tych powodów 
jestem zat-m, aby szkoły cztereklasowe ludowe 
z językiem wykładowym ruskim, mogły przygo- 
towywać młodzież do wstąpienia do gimnazjum 
ruskiego. Ale to wszystko pod warunkiem. Wiel- 
kiem złem wydawało mi się przed rokiem i wy- 
daje mi się i teraz to, aby w jednem 
mieście miał. wyrastać młodzież dwojaka, której 
jedna część nie znałaby łacińskich a druga 
raskich łiter, i nigdybym nia mógł głosować za 
„miana ustawy idącą tak daleko, iżby narażała 
nasz kraj na takie niebezpieczeństwo. Niemni>j 
niebezpieczna, aby się po szkołach średnich 
wychowywały dwa przeciwne obozy młodzieży, 
bez wzajemnej znajomości obydwu swoich języ- 
ków, i aby potem stanęły naprzeciw siebie jako 
w jednym kraju dwa obce narody. A jeżeli sza- 
nowny mój poprzednik ks. Kaczała dość saty- 
rycznie polemizował z tem mojem zapatrywa- 
niem, to pzwoli mi, że w dalszym ciągu wywo- 
dów do tego powrócę, co on mówił. W tej chwili 
to pierwej wypowiem, że sądzę, iż należy się 
koniecznie, abyśmy w t-j już sesji sejmowej, coś 
dodatniego postanowili w bieżącej »y'rawie, i że 
się obawiam odwłoki i odroczenia, bo to bywa 
dowodem nieradności, bywa dowodem tego, że 
nie wiemy sami co robić? bywa dowodem nie- 
śmiałości i braku odwagi nie świadczacego nigdy 
o sile. Pragnę gorąco, aby to, co się na razie 
da osiągnąć zostało już w tym roku dokonanem, 
i tuszę, że tak się stanie. 

Tymczasem zaszła okoliczność dość w życiu 
parlamentarnem niezwyczajna, która mnie prze- 
konała, że dziś nasze obrady skutzu odnieść jesz- 
cze nie mogą. Kiedy komisja kończyła swoje 
obrady, nikt się nie zgłosił z wnioskiem mniej- 
szości. Wyszedł z łona komisji tylko jeden wnio- 
sek większości zawierający w sobie same tylko 
rezolucja. Tymczasem członkowie komisji sta- 
wiają dziś nowe wnioski do ustawy. Jeden już 
postawiony. O drugim przyszłym słyszeliśmy jak 
o Żelaznym wilku, przepowiadającym, że się 


Podczas gdy Czech tak mówił, Niemiec oczy 
na niego wytrzeszczywszy, słuchał go z gębą 
ctwartą. Musiał mu w duchu słuszność przyznać, 
potarł bowiem nos i odpowiedział : 

— Skoro cheecie tego koniecznie, więc jesz- 
cze zostanę, ale z góry zapowiadam, że od końca 
lasu wrócę się do domu. 

— A jeżeli już w południe las miniemy? 

— To mi wszystko jedno, ja dalej nie po- 
jadę. 

— Szczególny człowiek! Nie boi się w lesie, 
a boi się w otwartem polu. 

.— Pewnie, że tak... W lesie łatwiej skryć 
się, niż tam, gdzie nawet ptaka można zobaczyć. 
Zresztą przyznam się wam — dodał głosem zni- 
żonym, w koło się oglądając — czemu za las za 
żadne skarby świata nie pojadę. W tamtych 
stronach wprawdzie nie byłem, ała w naszej 
osądzie wszyscy mówią, że o trzy mile za lasem, 
może nawet trochę dalej, siedzi na swoim zamku 
pewien rycerz, który tylko na podróżnych czatuje. 
Mały graf, ale wielki zbój! Wam on nie nie 
zrobi, bo macie od cesarza list żelazny, prócz tego 
jest was tylu, że nie dałby wam rady, lecz z ta- 
kiego, jak ja biedaka, ściągnąłby pewnie skórę i 
kazałby z niej sobie buty uszyć. 

To powiedziawszy, Hans spojrzał na swoje 
nogi. Wzmianka o butach obudziła w nim przy- 
jemne uczucia. Chociaż drewnianki, które wczo- 
raj zgubił, napowrót odszukał, nie sprawiały ma 
one jednak najmniejszej przyjemności, z dawien 
dawna bowiem marzył o butach ze skóry, wyso- 
kich powyżej kolan, z czerwonemi kutasami, o 
takich samych, jakie we wsi miał tylko jeden 
wójt. Gdy drugiego fiorena zarobi, kupi sobie 
zaraz podobne buty i światu tak tem zaimponuje, 
że gv z pewnością konsulem obiorą, by wespół 


zjawi. Żaden z nieh nie będzie podług regula- 
minu mógł przyjść pod obrady Izby inaczej, jak 
tylko wróciwszy wpierw do komisji. A wnioski 
te mogą być dopuszczone do parlamentarnego 
traktowania. 

Słyszeliśmy także, dopiero o 12-tej godzinie 
przez Rząd wygłoszone uwagi, do których jesz- 
eze wrócę, a o których nikt poufnie nie sły- 
szał pierwej jak dziś rano. Po tych uwagach, 
choćby nawet nikt nowych wniosków nie stawiał, 
jest Sejm w tem przykrem położeniu, że musi 
całą sprawę napowrót przekazać komisji, jeśli 
nie chce głosować na prędce, przy zupełnej zmia- 
nie sytuacji o rzeczy najdonioślejszej. 

W obec tego, że postawiono nowe wnioski, 
albo że o nich przepowiadano, tak, że znamy 
treść wniosków przyszłych, niechaj mi wolno 
będzie uprzedzić kilkoma słowy, dyskusję spe- 
cjalną, w. której zakres bez tego pojedyńczy 
mowcy wkraczali. 

Najpierw zwrócę się do sprawy budzącej 
niezawodnie mniejsze zajęcie u ogółu i mniejsze 
roznamiętnienie u naszych nieprzejednanych prze- 
ciwników, do sprawy szkolnictwa ludowego. Po- 
wiem o niem to tylko, że zarzut, jakoby komisja 
stawiała wnioski z których uchwalenia nicby 
wyniknąć niemiało, jakoby komisja chciała spra- 
wę za pomocą rezolucji obejść, jest z pewnością 
najzupełniej niesłusznym. I owszem komisja była 
i jest przekonaną, że przy dobrej woli Rządu, 
po usłyszeniu opinji wypowiedzianej uroczyście 
przez Sejm w formie rezolucji i po tem co się 
tu już we Lwowie stało, każde miasto rozumie, 
że odmienion» hasło, i że Sejm mieni być obo- 
wiązkiem patrjotycznym, niestawianiu przeszkód 
rozwojowi języka ruskiego. A wtedy każde mia- 
sto się zgodzi na zaprowadzenie języka ruskiego 


wykładowego w jednej zs swoich szkół ludo- 
wych. 
A to mnie dziwi, i to mnie boli i tego 


nie pojmuję, jak mógł p. Romańczuk, mowca 
zresztą tak ze swojego umiarkowania znany, po- 
wiedzieć, że obelgą dla narodu, któregoj ilość 
niewiedzieć dla czego tylko na 2'/, miljona głów 
oblicza, że obelgą dla 17-miljonowego w istocie 
narodu, dla jednego z największych szczepów 
słowiańskich, byłoby to, gdyby rezolucją załatwio- 
no to eo się re.olucją załatwić da ? Nie pojmuję 
zaiste tego stanowiska, Widoeznie nie chodzi o 
rzecz, tylko o famfarę, o ustawodawczą paradę. 
Jeżeli kechacie panowie Ruś, nie dbajcie o to w 
jakiej formie się stanie to, eo dla Rasi potrzebna— 
dbajcie o to, aby się stało | (Rrawo). 

Przechodząc do sprawy gimaacjów jestem 
w pierwszym rzędzie zmuszony odpowiadać sza- 
nownemu ke. Kaczale, który się dziś tak bardzo 
zajmował mojem przeszłorocznem przemówieniem 
w tej samej co dziś sprawie. 

Najpierw muszę powiedzieć, że mnie mowa 
ks. Kaczały wcale nie zdziwiła. Znam to, znam 
od dawna! Na każdym kroku życia obywatel- 
skiego, przy każdem dążeniu szlachcica, czło- 
wieka zamożniejszego, wrosłego w cywilizację 
europejską i zachodnią, do tego, aby się zbliżył 
do ludu, całem sercem ukochanego, czy to we 
wsi, czy w powiecie, czy w Sejmie, ezem bar- 
dziej ten krok, który chce robić jest serdeczny 
i bezinteresowny, czem bardziej mógłby lud uwie- 
rzyć i przekonać się, Że istotnie tu chodzi o 
wspólność interesów i wspólność celów u szlachty 
świadomych, a u ludu nieświadomych, tem pe- 
wniej znajdą się ludzie, którzy nie wiem czy z 
umysłu, czy z obłędu, zrobią wszystko, aby ode- 
przeć tego, któryby chciał co dobrego zrobić dla 
ludu ruskiego i któryby chciał służyć prawdziwej 
Rusi prawdziwie. Ci ludzie twierdzą, że to póstę- 
powanie natchnione nie miłością tylko interesem, 
kruczkiem, wykrętem, jak tu się nawet ktoś już 
w Izbie wyraził, Uzżem kto będzie się chciał 


lepiej i użyteczniej ludowi przysłużyć, tum pe- 
wniej stanie ktoś, najczęściej ksiądz — jeżem, 
aby zamiast miłości nienawiść rozsiewać. Znam 
to! Kiedy byłem młodszy, tem się dawałem 
zrażać. Nabrawszy doświadczenia, już się teraz 
nie zrażam, i mimo tych, którzy jeżem stają, 
robię co mienię być moim obowiązkiem, pomny, 


z wójtem i innymi konsulami o najważniej 
sprawach we wsi rozstrzygał. 


Nie pomogły namowy Piotra i staqęło 
poz że Hans odprowadzi ieh tylko de kożge 
Asu, 

Jechali dość prędko. Starsi byli zasępieni. 
Liczyli oni dui i godziny, kiedy w Konstancji 
stauą, i strach ich ogaruiał na myśl, że gotowi 
za późno przyjechać Mistra Huss, jak to się o- 
kazywało z jego listu, już nie wiele miał na- 
dziei, by mógł wolność odzyskać, jedyną tedy dla 
niego deską ratunku miał być ów wielki përga- 
min, leżący na wozie pod strażą panów czeskich. 
Ten powinien by go ocalić. Podczas gdy starsi 
o tem myśleli, młodsi, a między tymi znajdował 
się także Spytek z Melsztyna, rozmawiali swo- 
bodnie o bojach i łowach, 6 błędnych rycerzach, 
którzy jeszcze niekiedy, acz już coraz rzadziej, 
zapnszczali się do Pragi, Krakowa, nawet dalej , 
nareszcie o niewiastach, znanych z piękności i 
bogactw. Ostatni ten przedmiot najbardziej im 
przypadł do gustu, a chociaż ludziom dzisiejszym 
zdaje się, że w epoce trubadurów i błędnych ry- 
cerzy, wszystko tchnęło ideałizmem i żyło bezin- 
teresownie, my jednak hołdując prawdzie histo- 
rycznej, musimy wyznać, że nawet taki pan i 
bogacz, jak Spytek Melsztyński, ciekawie wypy- 
tywał czeskich rycerzy o nazwiska dziewic sły- 
nących u nich nie tylko z urody, lecz także z 
dostatków. W epoce, w której honor, życie ezło- 
wieka, nawet duszy zbawienie było ua grzywny 
cenione, pieniądz musiał mieć wielką wartość, 
gdyż tylko on jeden zapewniał przewagę społe- 
czna, życie swobodne i bezkarność. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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-_ że to stawanie jeżem wtedy tylko osiąga skutek 
= pożądany, jeżeli się znajdą między szlachtą pra- 
cuja" nad dobrem ludu i narodu ruskiego, ludzie 
dość naiwni, aby się w skutek tej opozycji i tej 
niechęci, sami zniechęcili. Wszak o to chodzi, 
aby najpierw wystąpieniem kolczastem, ironicznem, 
zjadliwem rzucaniem rozmaitych podejrzen, znie- 
chęcić do działania podjętego, a potem obrócić 
się do narodu i zawołać: „O narodzie ruski! 
Patrzaj jak Lachy, jak szlachta i panowie mówią 
tylko słówka słodkie, a kiedy przychodzi do 
czynu, nigdy go nie spełnią.” A jeśli kto mimo 
swej wrogiej ironji przecież czegoś dokona, może 
być pewnym, że mu będą wymawiać dobry czyn, 
jako Bóg wie w jakiej złej myśli podjęty. aj 
Ale kto Ruś kocha, ten się na takie sprawka 
nie ogląda. Nie mogłem, panowie, nie wypowie- 
dzieć tych kilku zdań w tonie gorętszym może, 
jakten, w którym awykle przemawiam, to obawiam 
się, aby kto nie przypisał zbyt wielkiej wagi 
wyrazom odpychającym, któreśmy tu słyszeli. 
Mówił szanowny poprzednik mój, ks. Ka- 
czała, że za naszych wspólnych świetnych cza- 
sów, żaden Rusin nie potrzebował się uczyć po 
polsku i na odwrót; a mimo to zgoda była. Kto 
chce rzeczywiście dobra kraju, ten powiniea pa- 
miętać, że od tego czasu wiele wody upłynęło, 
że od tego czasu, nie wiem, czy dobrze się stało, 
czy źle, ale wiem, że warstwy wyższe naaczyły 
się mówić, myśleć, pisać po polsku, a choć po 
rusku umieją, nie używają rusczyzny w rodzinie 

i na pismie. W obec tego, że dziś obydwa języki 

obok siebie w naszym kraju istnieją i to tak, że 

wyższe warstwy używają języka polskiego, a 

niższe ruskiego, sprowadziły rozbrat, dokonany 

w szkołach, rozbrat podobny w kraju, podział 

jednego społeczeństwa na dwie połowy, brze- 

mienny w niebezpieczeństwa nietylko narodowej, 
ale także socjalnej natury. Dlatego sądzę, że 
czyniłem tamtego roku dobry i konieczny wnio- 
sek] domagając się tego, aby wszyscy wykształ- 
ceni mieszkańcy kraju obydwa języki zarówno 
znali. A jeśli dziś komisja szkolna przeszłoro- 
czną myśl moją wniosła w formie o tyle obcię- 
tej i oględnej, o ile komisja dopuszcza uwolnie- 
nia uczniów od nauki języka drugiego, na wy- 
raźne żądanie rodziców, to powinien wiedzieć 

szanowny mój poprzednik, że to się stało nie z 

braku stanowczej woli, tylko z konieczności, spo- 

wodowanej istnieniem 19. artykułu ustaw 2888- 

dniczych państwa, wymyślonym przez centrali- 

stów na to, aby zgodzie rozmaitych narodowości 
po krajach koronnych przeszkodzić. A gdyby ks. 

Kaczale chodziło o to, aby język ruski odzyskał 

swoje znaczenie z dawnych świetnych czasów 

Rzeczypospolitej, żeby był powszechnie w spo- 

łeczeństwie używanym obok polskiego, Żeby nie 

był językiem ludowym tylko, żeby ludzie zamo- 
żniejsi tym językiem także władali wytwornie, 
żeby powstało u nas jedno społeczeństwo, mó- 
wiące dwoma językami, a znające naprawdę 
wszystkie owe tradycje dawnej Rusi, których 
dziś tak wielu nie zna; gdyby mu o to — po- 
wiadam — chodziło, chwytałby się oburącz 
wniosku p. Małeckiego, dającego rzeczywiste 
społeczne, a nie formalne tylko, uprawnienie ję” 
zykowi małoruskiemu, a czyniącego zarazem w 
najszerszej mierze zadość interesom cywilizacji 
zachodniej, żądającym, aby klasa zrosła z cywi- 
lizacją zachodnią i z tradycją przeszłości, wie- 
działa o wszystkiem, co się do koła niej dzieje. 
"Pan Malecki żąda, żeby po szkołach średnich i 
po polsku i po rusku uczono pojedynczych przed- 
miotów, tak, aby wszystkich na Rusi w obydwu 
językach zarówno kształcono. Ten wniosek wr- 
daje mi się tak upragnionym, że podpisałbym 
się natychmiast całem sercem na uchwale, po- 
twierdzającej teu wniosek, gdyby to odemnie 
tylko zależało. Ale słyszeliśmy tu z ust p. Bo- 
brzyńskiego, mowcy, z którym się zresztą ze 
wszystkiem zgadzam, twierdzeuie, że nie możemy 
się tym wnioskiem zajmować, „ponieważ ustawy 
państwowe stoją ma przeszkodzie urzeczywistnie- 
niu tego wniosku, P. Bobrzyński dorzucił nawet 
uwagę, że należało raczej tę myśl podnieść pla- 
tonicznie w jakiejs Akademji umiejętności, a nie 
stawiać wniosku w tej dostojnej Izbie. | 
Niechaj mi będzie wolno powiedzieć, iż bar- 
dzo ubolewam, że właśnie z tych ust wyszło no- 
we to wywołanie rzekomych przeszkód dla usta- 
wodawstwa krajowego, pochodzących ze względów 
na ustawodawstwo państwowe. Nowa to moda, 
której w Sejmie dawniej nie bywało. Jeżeli uzna- 
wano, że coś należy do naszego zakresu działa- 
nia, a sprawa ruska nie gdzie indziej należy, ro- 
biono to, eo się robić należało. Jeżli co stanęło 
na przeszkodzie urzeczywistnieniu zbawiennej 
myśli, upierano się jednak przy niej. Nie stra- 
szono się z góry trudnościami mającemi swoje 
Źródło w ustawodawstwie państwowem. Pragnął- 
bym, abyśmy zaniechali obyczaju straszenia s8- 
mych siebie; abyśmy nie przemawiali za rodzajem 
przejścia do porządku dziennego nad sprawą u- 
chwalenia wniosku mogącego nieotrzymać sankcji, 
nie wiem coby się stało z wnioskiem p. Małe- 
go. Tsk bowiem nie jest, i głosowanie za 
, co jest zbawienne dla kraju, tie jest przej- 
em do porządku dziennego nad jaką sprawą. 
Oceniając sprawę, której rozwiązanie jest ży- 
wotnej i niezmiernej  doniąsłości nietylko dla 
agołeczeństwa polskiego i ruskiego, ale dla całej 
monarchji austrjackiej, musimy i to rozważyć, że 
od dobrego rozwiązania tej sprawy zależy może 
odwrócenie klęski grożącej całej cywilizacji, w 
skutek grawitacji pewnych odłamów Słowiańszczy- 
zny, ze strony, z której wieje duch europejskiej 
cywilizacji przeciwny. Jestem pewny, że uchwała 
takiej doniosłości powzięta zgodnie z myślą rzu- 
cona przez p. Małeckiego nie utonie, jakkolwiek 
nie wiem czy od razu otrzyma sankcję, wbrew 
oświadczeniu wypowiedzianemu dziś przez Rząd 
krajowy? Mam nadzieję, że sprawa takiej donio 
ałości stanie na porządku dziennym Rady mini- 
strów, a kto wie czy nie padnie także słowo wyż- 
szego jesz3ze czynnika w państwie? Mam prze- 
konanie, że rzecz tak ważna nie rozbije się prze- 
cież o szkopuły formalne. 

Co innego, czy Stylizacji p. Małeckiego nie 
trzeba zmienić ze względów formalnych? Czy nie 
należy się rozpatrzeć, przejść, przemyśleć najwła- 
ściwszego formalnie sposobu urzeczywistnienia 
sprawy? sposobu w którym należy ominąć iu 
względnić niewątpliwe pedagogiezne trudności. 

Gdyby się to mnie tylo tyczyło, głosował- 
bym już dziś za wnioskami p. Małeckiego. Ale 
to sprawa niezmiernej doniosłości, stanowiąca o 
wychowaniu młodszego pokolenia obydwu naro- 
dowości. Należy się tedy sprawę odesłać do kraju, 
aby ją mógł rezważyć. Taką była także myśl 
wnioskodawcy, który domagając się formalnie 
odesłania sprawy do Wydziału krajowego, doma 
ał się w istocie odesłania tejże do kraju. Ode- 
łana do kraju, powróci na przyszły rok prze- 
trawiona. Waaąqk wniosek podobny, który prée- 


szłego roku zapowiadałem, choć go nie postawi- 
łem, poszedł także do kraju, a gdy się kraj nad 
nim zastanowił, przyszedł do przekonania wyra- 
żonego dziś trzecim wnioskiem komisji szkolnej. 
Komisja proponuje rezolucję. Może uchwalimy u- 
stawę, ale to tem lepiej będzie. 

Sądzę, że w skutek ubolewania godnych nie- 
formalności parlamentarnych, które dziś zaszły, 
będziemy musieli wszystkie wnioski odesłać raz 
jeszcze do komisji. Sądzę, że wyjdą z komisji 
napowrót wnioski konkretne, nieprzewlekające 
sprawy, i że sama tylko myśl p. Małeckiego zo- 
stanie krajowi pod rozwagę przekazaną. Dla tej 
myśli nie należy się odraczać tego, co się już 
dziś da uskutecznić. 

Trzecia rezolucja komisji, zgodnie z moim 
przeszłorocznym wnioskiem, domagająca się obo - 
wiązkowej nauki obydwu języków krajowych we 
wszystkich szkołach średnich, jest początkiem 
tego, czego poseł Małecki pragnie, jest prakty - 
cznie wykopalnem i użyteczaem. Mam nadzieję, 
że wysoki Sejm ten krok zrobi jeszcze w tym 
roku. 

Będzie niestety i nadal wolno nierozsądnym 
rodzicom zabronić swoim dzieciom nauki drugie- 
go języka krajowego. Wolno to będzie nierozsą- 
dnym rodzicom, ale mam nadzieję, że ich bę- 
dzie mało. Pomnąc, że kto nie będzie obydwu 
języków krajowych umiał, ten już w niedalekiej 
przyszłości nie będzie mógł żadnego urzędu pia- 
stować we wschodniej części kraju, w skutek 
obowiązku prowadzenia korespondencji urzędowej 
w obydwu językach i że w ogóle w każdym za- 
wodzie będzie kaleką, sądzę, że rodzice rozważą 
własnych dzieci interes. Sądzę, że nie znajdzie 
się wielu, którzyby śmieli sprawę patrjotyczną na 
szwank narażać. 

Zresztą można po części zmniejszyć złe 
skutki nierozważnego działania rodziców niepa- 
trjotycznych, o ileby swoje dzieci do szkół pol- 
skich posełali. Dziś umieszczone w programie 
nauki w wyższem gimnazjum naukę pomników 
średniowiecznych języka polskiego. Tych jak 
wiadomo nie ma prawie zgoła. Tę naukę zastą- 
piłaby wiadomość o języku staroruskim i staro- 
słowiańskim, obszerniejsza nieco, taka jaka jest 
niezbędnie potrzebna do gruntownej znajomości 
języka polskiego i dziejów polskich. Ale rozumie 
się, że toby był Środek niewystarczający, i że 
zbawiennem będzie tylko zaprowadzenie w całej 
pełni obowiązku uczenia się drugiego języka. 

Kończąc mam nadzieję, że nie uda się wys. 
Izby doprowadzić do tego, aby podrażniona wy- 
stąpieniami może w tym właśnie celu wypowie- 
dzianemi, przeszła nad wszystkiem do porządku 
dziennego, albo sprawę na czas nieograniezony 
Te ść i przeto dała pole zarzutom i tryum- 
fom naszych nieprzyjaciół po całej Europie roz- 
sianych. Mam nadzieję, że się nie uda zapowie- 
dzianej abstynencji pewnej ilości posłów dopro- 
wadzić Izbę do tego, żeby nie przyszła przy gło- 
sowaniu do dodatnich rezultatów. I choci:ż uznaję 
na razie konieczność odesłania sprawy do ko- 
misji, mam nadzieję, że już w tym roku zapadną 
uchwały prowadzące do celu upragnionego mo- 
jem zdaniem i koniecznego, i że myśl p. Ma- 
łeckiego, ehoć odroczona, nie rozbije się o for- 
malne szkopuły, że się przyjmie wkrótce w opinji 
publicznej, i że potem znajdzie dla siebie drogę 
do urzeczywistnienia w interesie kraju, narodu 
i państwa, w którem żyjemy. (Brawa i oklaski). 


Sprawy sejmowe. 


Komisja budżetowa załatwiła dalsze działy 
preliminarza jak następuje: 


Lit. H. „Fundusz policji krajowej“ 
(ref. p._Goldman) ; według preliminarza Wydziału 
krajowego. 

Lit. I. „Fundusz domestykalny* i 


inne fundusze samoi-tne (ref. p. Goldman); przy- 
jęto bez «miany według preliminarza Wydziału 


krajowego. 

Rubr. IV. „Odsetki od pożyczek i 
umarzanie tychże“ (ref. p. Skałkowski); 
preliminu,e komisja mniej od Wydz. kraj. o 
kwotę 248 zł. tj. 434.573 zł. 

Rubr. XVI. „Rozmaite wydatki* (ref. 
p. Bobrzyński); komisja wnosi w poz. 203 „do 
rozporządzalności Wydz. kraj.* 30.000 zł. zgodnie 
z wnioskiem Wydz. kraj.; w poz. 209 „pożyczki 
bezprocentowe na budowę koszar dla c. k. woj- 
ska” 120.000 zła w poz. 210 dla księży unitów 
chełmskich Wydział kraj. wnosił 3.000 zł. Komi- 
sja kudżetowa, gdy liczba księży unitów chełm- 
skich wygnańców potrzebujących wsparcia zna- 
cznie się zmniejszyła, wstawia w pozycję tę tylko 
1500 zł. 

Zarazem proponuje komisja budżetowa na- 
stępującą rezolucję: „Ze sposobu użycia tej sub- 
wencji Komitet opieki nad wygnańcami unitami 
chełmskimi złoży z końcem roku szczegółowe 
sprawozdanie Wydziałowi krajowemu“. : 

Rubr. XVI poz. Żli. „Subwencja dla 
kolei drugorzędnej szerokokołowej ze 
Lwowa na Żółkiew do Rawy* (ref. p. W. 
Sapieha); preliminuje komisja I ratę 33.334 zł. 

Nad wszystkiemi petycjami wniesionemi o 
zapomogi proponuje komisji przejść do porządku 
dziennego. 


Wczoraj o godzinie 12. w południe odbyło 
się posiedzanie komisji szkolnej. Załatwio- 
no petycje Leopolda Kruczkowskiego kierownika 
szkoły 3 klasowej w Łoszniowie okręgu Trem- 
bowelskiego i Jana Gromadki kierującego nau- 
czyciela 4 klasowej szkoły w Kałuszu o przyzna- 
nie im trzeciego dodatku pięcioletniego (ref. p. 
Romanowicz). Komisja wuosi: 

1) Leopoldowi Kruczkowskiemu i Janowi Gro- 
madce przyzneje się w drodze łaski z funduszu 
krajowego trzeci dodntek pięcioletni, — pierwsze- 
mu w kwocie 30 złr. rocznie od dnia 1. września 
1684 począwszy, drugiemu w kwocie 40 złr. ro- 
cznie od dnia 1. września 1885 wszakże tylko 
w tym razie, jeżeli Rada szkolna krajowa uzna, 
iż służba obu obdarowanych w ostatniera pięcio- 
leciu była nienaganna. 

2) W budżet na r. 1886 wstawia się na ten 
cel kwotę 124 złr. 

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w projekcio zmiany ustaw szkolnych, jaki w myśl 
uchwał z d. 30. czerwcu 1880 i z d. 18. paź- 
dziernika 1884 Sejmowi ma przeiłożyć, także i 
zmianę art. XII. ustawy z d. 2. maja 1878 (nr. 
251, dz. u. kr.) wziął pod rozwagę. 

Również załatwiła komisja 80 petycyj towa- 
rzystw pedagogicznych żądających zmiany usta- 
wy kraj. z dnia 2. maja 1873 nr. 251 Dz. u. kr. 
o stosunkach prawnych nauczycieli szkół ludo- 
wych. (Ref. p. Pilat). Z uwagi, że Wydział 
kraj. otrzymał od Sejmu polecenie przedłożenia 
projektu do zmiany ustaw szkolnych wnosi ko- 
misja, aby wszystkie pełycjs przukazać Wydzia- 


DZIENNIK POLSKI. 


łowi krajowemu do użytku przy spełnieniu od- 
nośnego polecenia Sejmu. 

Petycję Karoliny Cholewińskiej, młodszej na- 
uczycielki w Porębie Żegoty, o przemianę posady 
na posadę nauczycielską z płacą 300 zł. (ref. p. 
Pilat); wnosi komisja odstąpić Radzie szkolnej 
kraj. do załatwienia. 

Nad petycją gminy Dobrzechowa i 9 innych 
w pow. Jasielskim o uwolnienie od dawniejszych 
zobowiązań do prestacji na opłacanie nauczycieli 
(ref. p. Pilat); wnosi kemisja przejście do po- 
rządku dziennego. g 


Komisja prawnicza załatwiła petycję 
gminy Włosienica o wydzielenie jej z okręgu 
Starostwa Dialskiego i Sądu powiatowego w 
Oświęsimie i przydzielenie do Starostwa i Sądu 
pow. w Wadowicach. Komisja wnosi, aby pety- 
cję udzielić Wydziałowi kraj. do zbadania i 
przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesji 
sejmowej. 


Na porządku dziennym posiedzenia Sejmu 
dnia 11. stycznia znajduje się między innemi: 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o uzupełniają- 
cym wyborze posła na Sejm krajowy z kurji 
miast okręgu wyborczego miasta Stanisławowa i 
sprawozdanie kom.sji rybackiej z przedłożonych 
przez Wydział kraj. ustawy o urządzeniui wyko- 
nywaniu rybactwa, oraz ustawy o ochronie ry- 
bactwa. 


Sprawy szkolne. 


Minister oświaty i wyznań, polecił świeżo 
wykonać w Austrji Niższej, a z uwzględnieniem 
specjalnych stosunków miejscowych i w innych 
krajach następujące rozporządzenie : 

1) W szkołach średnich, gdzie w pierwszej 
klasie ogólna liczba godzin obowiązkowych w ty- 
godniu nie jest wyższą nad 24, tam przedewszyst- 
kiem w tej klasie nauka codzienna ma się za- 
czynać o godz. 9. w okresie od 15. paźdz. do 
końca marca. 

2) Egzamina wstępne do klasy pierwszej mają 
się odbywać w dwu terminach, Pierwszy przy 
końcu poprzedniego roku szkolnego dnia 15. i 16., 
a w miarę potrzeby i 17. lipca; drugi na po- 
czątku noweg. roku szkolnego dnia 16. i 17., a 
w miarę potrzeby 18. września. W obu terminach 
przyjmowanie jest stanowcze; powtarzanie egza- 
minu nie dozwolone. 

3) Dla egzaminów wstępnych du klas wyż- 
szych i dla egzaminów poprawczych naznaczony 
termin od 16. do 18. września. W tych dniach 
nauki szkolnej nie będzie. Nabożeństwo ma się 
odbyć 17. lub 18., a nauka regularna rozpocząć 
19. września. 

4) Egzamina maturzyckie ustne mają się od- 
bywać w ostatnich ośmiu dniach roku szkolnego. 
Na dzień przed rozpoczęciem kończy się naukę 
i rozdaje świadectwa półroczne. 

5) Ustne egzaminowanie abiturjentów odbywa 
się zrana od 8. do 12., po południu od 3. do 7. 
grupami tak, że każda grupa czy to rano czy po 
południu ma być zupełnie wyegzaminowaną, a re- 
zultat zaraz po uchwale komisji egzaminacyjnej 
ogłoszony kandydatom. 


„Rewolucyjne zamiary Polaków 

wę Galicji.” ~ 

Przywykliśmy już tak dalece do oszczerstw 
i insynuacyj ze strony moskiewskiej, że postano- 
wiliśmy od pewnego czasu pomijać je milczeniem. 
Nie warto ich odpierać, a tembardziej polemizo- 
wać z niemi, bo jak tu polemizować ze strona 
przeciwną, ktorej zasadą i życiem jest kłamstwo ? 
Zdarzają się atoli kłamstwa, odznaczające się tak 
piramidalnym cynizmem, że puścić je płazem, 
byłoby grzechem niedbalstwa. Do rzędu kłamstw 
podobnych, należy bezsprzecznie najncwszy ar- 
tykuł Dniewnika warszawskiego w nr. 278 z dnia 
28. grudnia 1886 v. s. (4. stycznia 1886). Re- 
dakcja ubrała go w formę korespondeneji ze 
Lwowa. Mniejsza o to, czy to rzeczywiście ko- 
respondencja lwowska, CZJ też zfabrykowaną zo- 
stała przy biurku pana Szczebalskawo. Idzie tu 
głównie o treść, a treść jest następującą: 

„Temi dniami odbyło się w Krakowie taj- 
ne posiedzenie agitatorów polskich, w większej 
części studentów. Pomiędzy młodzieżą, która wy- 
stąpiła dość licznie, nie brakowało i dojrzałych 
ludzi. Oto niektóre szczegóły z tego zgroma:” 
dzenia“ : 

„Z powodu, iż się patrjosi polscy przekonali, 
że Austrja zamyśla coś niedobrego, a mianowicie 
chce pozbyć się Polaków, oddając ich Rosji, a to 
z powodu, że Polacy mają górujący wpływ w Au- 
strji zgromadzenie dla zapobieżenia temu 
uznało za niezbędne sprzeciwić się siłą tym pla- 
nom i w tymcerlu przystapić do natychmiastowej 
organizacji powstania zbrojnego pod zarządem 
centralnego komitetu we Lwowie, któryby wraz 
z podwładn mi mu komitetami prowiacjonalnemi 
zajął się bezzwłocznie zbieraniem składek na zakup 
broni, oraz zakładaniem magazynów prowjanto- 
wych, sporządzeniem mundurów i t. d.* 

„Z dyskusji się okazało, Że istnieja już taki 
komitet centralny we Lwowie, składający się z 
panów N. i N. N., i że poseł N. N. N. złożył 
już na ręce komitetu 10.000 guldenów, a za 
przykładem jego posypały się składki od innych 
osób, należących do arystokracji polskiej. Na- 
stępnie poruszoną została w zgromadzeniu kwe- 
stja, czy nie wypadałoby i pomiędzy lud prosty 
wysłać agitatorów, lecz na to zauważył jeden 
z obecnych, iż zachodzi obuwa, ażeby chłopi nie 
przywitali tych agitatorów tak samo, jak nie- 
dawno temu amatorów myśliwstwa (zjechali się 
oni byli ma polowanie, leez lud i to polski lud 
z okolic Jasła, mniemając, że to są powstańcy, 
zaraz się zgromadził w 10.000, i omal, że się 
na nich nie rzucił). Z powodu tej uwagi wniosek 
wysłania pomiędzy lud agitatorów, został odrzu- 
cony.“ 

W zgromadzeniu brali udział delegaci od 
Uniwersytetów : wiedeńskiego, krakowskiego i 
lwowskiego, tudzież inne osoby. Obiegają tu we 
Lwowie pogłoski, że oprócz wymienionego zgro- 
madzenia, odbyło: się w Krakowie nadto posie- 
dzenie ultra czerwonych w zamiarze rewolucji 
przeciw dugchowieńst wu, władzom rządowym itd.* 

„Zauważano nie małe wzburzenie umysłów 
w Sejmie lwowskim pomiędzy posłami polskimi, 
wywołane mającym Miby to nastąpić wkrótce 
rozbiorem Turcji, a tykże losem, jaki czeka Po- 
laków. Widoczną jest pewna jakaś agitacja go- 
rączkową, połączona z'ruchem niezwykłym — i 
gadaniom rgymaitym kofica nie widać.“ 

Do tej korespondencji dodaje od siebie re- 
dakcja. Dniewniką. dwie uwagi w odsyłaczach. 
W pierwszym z nień mówi: „Nie przywiązujemy 
zbytkiego znaczenia do {aktów zakomunikowa- 
nych nam przez korespondenta, ale że się odby» 
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wa pomiędzy Polakami jakieś „szuszukanje* 
(szeptanie)—to zdaje się być pewnem.* W dru- 
gim odsyłaczu redakcja oświadcza, ze korespon- 
dent jej „wyp.sał po nazwisku osoby, wchodzące 
w skład komitetu centralnego”, ale ona nie chce 
wyjawić je Światu. —Zbytek szlachetności. 

Pojmujemy, że Moskwie byłoby bardzo na 
rękę, ażeby choć jeden Polak myślał dziś o po- 
wstaniu, ale taki warjat wyrwałby się chyba z 
Kuiparkowa. Prasa moskiewska sama to pojmuje, 
a jednak wmawia w świat, że nietylko spisku- 
jeny, ale już i zbroić się poczynamy. Zachodzi 
tu pytanie, czy artykuł ten powstał z inspiracji 
rządowej, czy też prywatnej przy biurku redakcyj- 
nem pana Szczebalskawo. Nam się zdaje, że tym 
razem pochodzi on z natchnienia prywatnego, a 
to z następującej przyczyny: Być może, że w 
Petersburgu w obec na nowo rozpalającej się 
kwestji wschodniej a z nią razem i słowiańskiej, 
zamierzono nieeo sfolgować Polsce z pobudek 
politycznych, a trzeba wiedzieć, że szarańcza 
moskiewska, która obsiadła Ruś, Polskę i Litwę, 
boi się jak ognia, choćby najlżejszeg> zwrotu 
Rządu ku jakiej taciej względem nas sprawiedli- 
wości. Natychmiast Dniewniki i Wiestniki, przy 
pomocy genjalnych polityków Mołezanowych, 
zdwajają gorliwość „patrjotjezną* i poczynają 
straszyć wulkanem polskim — bo inaczej cóżby 
się stało z dwudziestu kilku tysiącami rodzin bo- 
sonogich „liberałów“, tuczących się chlebem pol- 
skim? Oto musieliby się wynosić z Eldorada. 

Ambasadorowie carscy niejednokrotnie do- 
magali się w Wiedniu, ażeby Rząd austrjacki 
ukrócił u siebie prasę polską, bo ta źle oddziaływa 
na umysły w Rosji ciągłem irh drażnieniem. Dziś 
ze sto razy większą słusznoś ią mógłby toż samo 
uczynić ambas:dor austrjacki nad Newą, przed- 
stawiając, że ciągłe kłamstwa i napaści prasy 
moskiewskiej drażnią i niepokoją umysły polskie 
w Galicji i na Szlązku — przyczem godność 
samej monarchji austro-węgierskiej nieraz bywa 
zaezepianą. Możeby Delegacja nasza, której ko- 
respondent Dniewnika przyznaje taką preponde- 
rencję w Wiedniu, zechciała poruszyć tę sprawę. 
A ciekawi też jesteśmy, czy znajdzie się choćby 
jedno pismo rosyjskie, któreby się oburzyło na 
donosy Dniewnika ? 


Wybory do Rady miasta. 


Lwów 6. stycznia. Akcję wyborczą do Rady 
miasta rozpoczęło dziś bardzo liczna Zgromadze- 
nis w sali ratuszowej, które o godz. 4. po po- 
południu zagaił p. Walichiewiez, oświadcza- 
jac, że grono obywat-li różnych warstw ułożyło 
wspólną listę, uzup=łnienie jej jednak pozosta wia 
ono zebraniu wyboreów. 

Na przewodniczącego zaprosiło Zgromadzenie 
prof. Radziszewskiego. 

P. Radziszewski dziękując za wybór, prosi o 
łaskawe poparcie go w spełnianiu jego zadania i 
oświadcza w końcu, że zamiarem inicjatorów było 
zaproponować komitet, którego obowiązkiem bę- 
dzie przeprowadzić wybory. Na sekretarzy zapra- 
sza przew. pp. Walichewieza, wi ster- 
skiego, Pipesa i Tilla. 

Następnielzabrał głos dr.Ż. Krówezyński, 
którego mowę podajemy dosłownie: Z upoważmie- 
nia i polecenia licznego grona wyborców staję 
przed panami, aby zdać sprawę z czynności gro- 
na i zaznaczyć jego dążenia. Grono wyborców 
złożone z reprezentantów wszystkich warstw mie- 
szkańców naszego miasta, w którem obok pracu- 
Jącego dłutem i igłą zasiadł pracujący piórem, 
obok rzemieślnika, przemysłowca i kupca, radził 
wspólnie lekarz, adwokat, nauezyciel i ksiądz, nie 
oblekło się żadną nazwą i nie wywiesiło żadnego 
hasła; dlatego charakterystyka tego grona wy- 
borczago jest rzeczą nieodzowna. 

Fundamentem grona, na którym ono powsta- 
ło i wzrosło, była zgodność i działanie wszyst- 
kich warstw mieszkańców, po dokł.dnem porozu: 
mieniu się zawsze z korzyścią miasta. Hasłem 
grona: bogdaj lepiej było jik dotąd bywało. 
Grono więc wyborców ina otwarte ramiona dla 
wszystkich kół.k, kół, gron i komitetów, których 
dążenia równie szezere i jasne jak nasze. 

Dla dokładniejszej charakterystyki grona wy- 
boreów winienem odsprzeć głośno uczynione mu 
zarzuty ze złej informacji pochodzące. 

Niesprawiedliwym jest zarzut, jakoby grono 
wyborców kierowało się partykularyzmem, a krót- 
ka historja ruchu przedwyborczego z koła wybor- 
ców z tytułu osobistej kwalifikacji daje świadec- 
two, że od pierwszej chwili odpychało koło to 
partykularyzm i działanie na własną rękę a szcze- 
rze dążyło do zjednoczenia wszystkich reprezen- 
tantów naszego miasta w jedno wielkie grono. 
I myśl ta wydała zdrowy owoc, a nim jest dzi- 
siejsze wspólue i zgodne działanie. Równie nie- 
sprawiedliwym jest zarznt, iż grono kupi się 
około ambitnej a niesympatycznej osobistości, 
aby ją osadzić na krześle prezydjalnem., 

Zamiast zbijać ten zarzut wykażemy niewła- 
ściwość jego — któż bowiem myśli o upiększeniu 
gmachu, gdy materjału budowlanego nie zwiezio- 
no. Dziwaczny wreszcie zarzut kolportowano po 
cichu, jakoby grono wyborców miało ultrakon- 
serwatywne dążenia — lecz spis imion na pla- 
katach zapraszających do współudziału w zgro- 
madzeniu daje najlapsze świadectwo nieprawdzi- 
wości zarzutu. 

Zbytni konserwatyzm równie jak nieobmyśla- 
na pochopność do czynów zdanien grona wy- 
boreów są równie szkodliwe — grono uznaje 
drogę pośrednią jako właściwą i nią kroszyć bę- 
dzie z spokojem i wyrozumiałością. Dobrze Zro 
zamiany konserwatyzm w odniesieniu do przy- 
szłych wyborów do Rady miejskiej każe zakon- 
sersować wszystk ch pracowitych i czynnych 
członków Rady, którzy wymowne złożyli dowo- 
dy, że dobro miasta na sereu im leży. Grono 
wyborców j dnak wyraża przekonanie, że odno- 
wa Rady jest niezbędną a zasilenie nowemi oso- 
bisrościami konieczną. Pragnie ono, aby do przy- 
szłej Rady weszli tacy obywatele, których nie 
ogarnęła apatja, którzy nie grzeszą brakiem wy- 
trwałości w pracy i stałem poczuciem w spełnia- 
niu obywatelskich obowiązków. Powinno ono dą- 
żyć i będzie dążyło, aby do Rady wprowadzić 
takich obywateli, którzy pamiętać będą, że stoli- 
ca kraju powinna przodować całemu krajowi i 
narodowi dobrym przykładem uczciwej i rozu- 
mnej gospodarki, a Rada miejska powinna być 
wzorem pielęgnowania cnót obywatejskich i na- 
rodowych. 


Po dr. K. przemówił jeszcze jeden wyborca, 
poczem przystąpiono do głosowania na komitet. 

Na 852 głosujących przeszła 342 głosami 
lista komitetu zaproponowana przez grono wy- 
boseów, które zwołało zgromadzenie. 


gw. Hrfntnowi, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7. stycznia. 


Wiadomości osobiste. Metrop. ks. Sembra- 
towicz udaje się natychmiast po świętach Bo- 
żego narodzenia do Kryłosia, a 9. bm. będzie już 
w Stanisławowie na uroczystości intronizacji Ks. 
dr. Pełesza, — Jenerał hr. Neipperg, dawniej 
głównodowodzący we Iiwowie, a obecnie kapitan 
przybocznej straży cesarskiej, otrzyma wkrótce | 
emeryturę. Powody, które złożyły się na spensjo- 
nowanie Neipperga, nie s; wiadome. 

Nekrologja. Aleksander Żminko wski, eme- 
rytowany starszy radca rachunkowy, zmarł we 
Lwowie w 73 roku życia. — Zmarł w Wiedniu 
szef sekcji w Ministerstwie obrony krajowej Wein- 
meister, licząc lat 54, 

Kalendarz. Piątek (8.): Seweryna Op. — 
Mścisława. Wschód słońca o godz. 7. m. 58, za- 
chód o godz. 4. min. 18. 

Kalendarzyk myśliwski. W styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszce, bażauty i kuropatwy, dropie i | 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus złożył | 
ks. K. z Myszkową 3 zir. 30 cnt. 

„Do iwowskiego Komitetu opieki nad wygnań- 
cami z Prus wpłynęły następujące datki: Przez p. 
M. K. urzędnicy kolei państwowej reszta ze składki 
na inny cel przeznaczonej 6 złr. 40 cnt., p. E. 
Kreic 1 złr., p. A. J. Benczer ze Stryja 2 złr,, 
Drobne 1 złr. 40 ent., pan Seweryn Brysiewicz, 
pocztmistrz w Turce 3, na polowania w Mysowie 
za chybione strzały 7*—, A. Seelig 1'—, E. Pawł 
50 ent., S. Papier 25 ent., dr. Erazm Łobarzew- 
ski z Przemyśla, celem uwolnienia się od składa- 
nia i przyjmowania życzeń noworocznych 15 złr,, 
Komora z Czerniowiec 2 złr., p. notarjusz Kubi- 
eki 2, Juljan Lisiewicz, zamiast powinszowań no- 
worocznych 2, pp. Burzyńscy 3, pp. Krzecznno- 
wicze 3, pp. Zygm. Jaroszyńscy 10, pp. Stanisła- 
wowie Prasyńscy 2, Adolf Kuhn 2, p. Zygmunt 
Dzierżanowski, zebrane ze składek i teatrów ama- 
torskieh w Zbarażu 28, dr. Till, zamiast powiń- 
szowań noworocznych 5, pan Włodzimierz Gnie- 
wosz z Potoku Złotego, zamiast powinszowań no- 
worocznych 5 zł. 

Jan Dobrzański, 
przewodniczący Komitetu. 

Pogrzeb śp. Zygmunta Mozera, jednego z naj- 
starszych radnych m. Lwowa i właściciela fabryki 
wyrobów mosiężnych, odbył się we wtorek z wielką 
okazałością. Pochód żałobny rozpoczynat „Dom u- 
bogich*, dalej szła mnzyka „Harmonji*, a za nią 
niósł jeden z kolegów oznaki strzeleckie zmarłego, 
który przez kilka lat był „królem kurkowym*. 
Czterokonny karawan okryty był kilkunastu WSpa- 
niałemi wieńcami, między innemi: „Od Rady mia- 
sta Lwowa“ i „Członków Towarzystwa strzelec- 


kiego“, | 
Obok karawanu szli robotnicy z fabryki 
zmarłego, za trumną członkowie Towarzystwa 


strzeleckiego, a dalej nader liczna publiczność, 
która odprowadziła zwłoki zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku. 

Rozdanie nagród. W dnin Nowego Roku od- 
było się w sali posiedzeń Dyrekcji galicyjskiej Kasy 
oszczędności ośmnaste z kolei, coroczne rozdanie 
nagród z fundacji dla zasłużonych domowych sług 
mieszkańców m. Lwowa. 

Na 38 petentów przyznano 29 nagrół włącz- 
nej kwocie 610 złr. a mianowicie otrzymali na- 
grody po 25 złr. (dotąd niepremjowani) : 1) Pelz 
Jakób, 2) Wojciechowski Józef, 3) Chabło Ksenia, 
4) Siwagłowska Wiktorja, 5) Skibicka Julja, 
6) Kelar Katarzyna; po 20 złr. (dotąd niepremjo- 
wani): 7) Lisowski Antoni, 8) Pieprzny Jan, 
9) Basiak Juljanna, 10) Basiak Szymon, 11) Ona- 
cko Eufemja, 12) Kubrak Marjanna, 13) Wojtowicz 
Anna, 14) Trochimczuk Prakseda, 15) Chowańska 
Petronela, 16) Hermanowski Michał, 17) Gorecka 
Marja; (raz już premjowani): 18) Mazurek Woj- 
ciech, 19) Kochmański Paweł, 20) Dobrzańska | 
Franciszka, 21) Bobelak Daniel, 22) Mazurek Jó- 
zef, 23) Sadowa Enfemja, 24) Łotocka Tekla, 25) 
Smolińska Marja, 26) Palica Katarzyna, 27) Kra- | 
wiec Mikołaj; (dwa razy premjowani) 28) Chabra- 
sżewski Jan, 29) Sassek Julja. 

Wiadomości dyecezjalne. Dyecezja tarnowska. 
Przeniesiony: ks. Fr. Gawłowicz z Bolesławia do 
Wietrzychowice. 

Prezentę na Spytkowice ad Jordanów otrzy- 
mał ksiądz Franciszek Kondelewicz, wikary z Li- 
manowej. 

Dyecezja krakowska. Zmarł dnia 21. grudnia 
br. w Krakowie zaopatrzony św. Sakram. O. Jan 
Kapistran Łukasiewicz, z zak. OO. Reformatów. 
jubilat, ur. 1806, ord. 1830. 


Mianowania. Minister handlu zamianował pra- 
ktykanta departamentu rachunkowego Dyrekcji 
poczt i telegrafów, Henryka Nunberga, asystentem 
rachunkowym. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała nauczy- 
ciela tymczasowego szkoły etatuwej w Łosiaczu, 
Filemona Lisienieckiego, rzeczywistym nauczycie- 
lem tejże szkoły. 

Minister sprawiedliwości zamianował adjun- 
ktąmi Trybunału następujących adjunktów Sądów 
powiatowych: dra Jana Kownackiego z Ustrzyk 
we Lwowie, Eustachego Czwartackiego z Brodów 
w Samborze, Romana Stebelskiego z Chodorowa i 
dra Damjana Sawczaka z Glinian w Brzeżanach, 
Juljana Gizowskiego z Seretu w Czerniowcach. 

Adjunktami Sądów powiatowych mianowani 
auskultanci : Andrzej Curkowski z Bosnji w Ha- 
liczu, Antoni Niweliński z Bosnji w Chodorowie, 
Jan Cybyk w Ustrzykach, Jarosław Rojecki i 
Adolf Nowak w Brodach, Michał Panesch w Dro- 
hobyczu, Aleksy Salwicki w  Monasterzyskach, 
Mieczysław Lipiński w Glinianach, Juljan Trom- 
peteur w Serecie, Adolf Sommer i Juljusz Doni- 
giewicz w Koemaniu, dr. Jerzy Popescu w Storo= 
zyńcach, Hilary Onciul w Radowcach. 

Galicyjski Zakład zastawniczy i kredytowy 


(w gmachu teatralnym) — jak nam donoszą z ró- 
żnych stron — zastanowił faktycznie wypłaty 
pieniędzy, umieszczonych tam na książeczki 


oszczędności. Po długich naleganiach i awanturaeh, 
udaje się niektórym klientom tego banku wydobyć 
swoje oszczędności, a w szczególnośći tym, którzy 
grożą skargą sądową. Inni odprawiani bywają Z 
kwitkiem. W obec tego zapytujemy władze kra- 
jową, czy wiadomo jej o stanie rzeczy w tym 
banku. Do interpelacji tej powoduje nas głównie 
ta okoliczność, że w zakładzie, o którym mowa, 
złożone jest mienie najbiedniejszej ludności. 
Komitet zarządzający zakładem kalek św. Ła- 
zarzą w imieniu prebendarjuszów składa podzięko- 
wanie wszystkim ofiarodaweom, którzy pospieszyli 
biednym z datkami, a mianowicie: I. Właścieielom 
browarów i składów Win, pp. Kiselce, Kleinowi, 
Lilienfeldowi, O. Wikslowi, K. Wikslowi, Ludwi- 
Stad tmattllerowi, Braitmaierowi, 


4 


3 


Fedorowiczowi. II. Właścicielom piekarni, pp. hr. 
Mierowi, Czyżekowi. III. Właścicielom jatek, pp. 
Kienzlerowi, Kistrynowi, Frankowskiemu, Moty- 
lewskiemu, Hachlewskiemu, Barszczewskiemu i 
właścicielowi kawiarni Wiedeńskiej, p. Siebarowi, 
za łaskawy datak w gotówce 10 zł. 

Wakuje posada notarjusza w Pilznie w skutek 
rezygnacji p. Edw. Skowrońskiego. 

Dręczenie koni w ulicy Łyczakowskiej, przy- 
brało tego roku takie rozmiary, że mieszkańcy nie 
mogąc znieść oburzającago widoku zwracają uwa- 
ge Towarzystwa ochrony zwierząt, czy nie mo- 
głoby zapobiedz temu, aby furmani, wożący zboże 
i hreczki do krupiarzy na Łyczakowie tak nie 
przeciążali i nie katowali koni, i aby policjanci 
starali się o niedopuszczanie takich nadużyć, pry- 
watnym bowiem osobom trudną jest jakakolwiek 
interwencja. 

Mody męskie. Tualeta balowa męska ;odlega 
od pewnego czasu takim samym zmianom kapryś- 
nej mody, jak stroje dam. W tym roku, czerwone 
fraki stanowczo zostały usunięte. Najmodniejszy 
strój balowy młodzieńca, pragnącego być dokładną 
kopją żurnali, stanowi obecnie: czarny frak z je- 
dwabnemi wyłogami, gors koszuli haftowany, biała 
kamizelka zapięta na trzy złote guziczki, trze- 
wiki lakierowane z czarną kokardą i uwydatnie- 
niem białych jedwabnych pończoch, rękawiczki cie- 
liste matowe (broń Boże glansowne), fular z boku 
kamizelki „koniecznie* błękitny, no i... claque gi- 
bus. Nadto dewizka od zegarka winna być spusz- 
czoną, frak tylko w tańcu zapinany, a monokl w 
oku zaleca się wszystkim, którym szyk milszy niż 
zdrowe oczy. d 

Środki prewencyjna przeciw zawleczeniu 
cholery.. Wiadomo, że na wieść o pojawieniu się 
cholery w Tryeście wezwało Namiestnictwo Sta- 
rostwa tudzież Magistraty miast Lwowa i Krako- 
wa do ścisłego nadzorowania proweniencyj Z Trye- 
stu i Włoch. W wykonaniu tego połecenia ukon- 
stytnowała się na wezwanie p. prezydenta miasta 
komisja, w której skład weszli pp.: dr. Kosiński, 
fizyk, Rozner, Spausta, Pawlikowski, Małaczyński, 
Longchamps, Łopacki, jako lekarze częściowi, i 
p. Jędrzej Kochanowski, jako delegat i przewodni- 
czący sekcji IV. Komisja poruczyła nadzor nad 
przesyłkami na głównym dworcu drowi Long- 
champsowi, a na Podzamczu drowi Spauście. Ko: 
misja zaproponowała zarazem Magistratowi spra- 
wienie przyrządu desinfekcyjnego Śchinida z Chem- 
nitz.  Ukonstytuowała się również druga komisja, 
w skład której weszli pp.: Jędrzej Kochanowski, 
referent sanitarny Magistratu Kossa i fizyk dr. 
Kosiński. Komisja ta badała lokalności, w których 
możnaby zarządzić odosobniony szpital na wypa- 
dek cholery. Najkorzystniejszym wydał się komisji 
dworek położony u stóp góry Zamkowej, „Tipne- 
rówką* zwany. W dwóch pokojach umieszczonoby 
oddzielnie chorych różnej płci. Komisja wezwała 
Magistrat do sprawienia potrzebnych sprzętów. 

W sprawie opłaty od psów poczynił Magistrat, 
na przedstawienie Towarzystwa ochrony zwierząt, 
następujące zarządzenie: Termin do opłaty prolon- 
gował do końca marca, o czem komisarjaty i ra- 
karz otrzymali stosowną informację; od osób, któ- 
re nabyły psa w drugiej połowie roku, albo też 
na czas krótszy do Lwowa przybyły, jak np. woj- 
skowi na czas koncentracji, policzono tylko po- 
łowę przypadającej należytości, w każdym jednak 
wypadku za wiedzą Departamentu I. Na. pobie- 
ranie opłaty w dwóch ratach Magistrat nie ze- 
zwala, pracuje jednak nad wnioskiem o zmianę 
odnośnej ustawy w tym kierunku, by Radzie mia 
sta służyło prawo ustanawiania z roku na rok tej 
opłaty w kwocie od 1 do 5 zł., w miarę zacho- 
dzących stosunków, a to bez odnoszenia się do 
Sejmu. Nie ma tedy potrzeby już w styczniu, 
z obawy przed karą, pozbywać się psów, wyrza- 
cając je na ulicę, lecz starać się w tych trzech 
miesiącach uzbierać kwotę potrzebną na opłatę. 

Germanizacja. Starostwo w Wadowicach uży- 
wa pieczęci niemieckiej i języka niemieckiego w 
stosunkach ze stronami, jak gdyby rozporaądzenie 
jezykowe dla Galicji nie istniało. W skcie, który 
mamy przed sobą, figurują nieśmiertelne widome 
oznaki austrjackiego fiskalizmu, owe Sżeuerbiichel, 
Erwerbsteuer Scheini Einkommensteuer- Zahlungs- 
auftrag. 

Statystyka policyjna” W miesiącu grudniu rz. 
aresztowały organa tutejszej policji 1008 osób, mia- 
nowicie: za vbrazę majestatu l, rabunek 3, kra- 
dzież 163, oszustwo 3, sprzeniewierzenie 4, de- 
zercję 3, knowania socjalistyczne 1, stręczenie do 
nierządn 2, uszkodzenie cielesne 12, uszkodzenie 
cudzej własności 5, publiczne zgorszenie 1, obrazę 
straży 9, żebranie 34, dręczenie zwierząt 12, za 
przekroczenie regulaminu dla dorożkarzy 57, dla 
sług 8, dla prostytutek 26, za burdy 74, za włó- 
częgostwo 216, przystawiono ze Sądów po odbytej 
karze 246. 

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 42, do 
Sądu pow. 295, do Magistratu do zbadania przy- 
należności i robót przymusowych 77, do wyszupa- 
sowania 126, do szpitala 33, policyjnie ukarano 
445 osób. 

Na słabości zaknźne odstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 36 prostytutek. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. stycznia. 
Skradziono portm. z kwotą 20 zł., sakiewkę z kw. 
36 zł. i szal bronzowy wart. 6 zł. — Zgubiono 
pulares z kwotą 10 zł. i zast. kartkę Banku orm. 
i 2 weksle, — Znaleziono książkę do moilenia i 
kw. 21 zł. Zakwestjonowano srebrne łyżeczki 
znacz. A. KiH.E. 


Kraków 6. stycznia. (Poseł dr. Zatorski. — 
Przedstawienie „Teodory*, — Przekioczenie gra- 
nicy. — Towarzystwo strzeleckie.) — Poseł do 
Rady państwa, prof. dr. Maksymiljan Zatorski za- 
padł ciężko i niebezpiecznie na zapalenie mózgu; 
dzić stan zdrowia się polepszył, nie przestał być 
atoli groźnym. 

Na wczorajszem piątem z kolei przedstawie- 
uiu „Teodory“ teatr znów był przepełnionym ; gra 
artystów była dobra, bardzo odpowiednia była mu- 
zyka w entre-aktach pod kierunkiem tutejszego 
kapelmistrza pułku 56., p. Langera. Dziś z rana 
przekroczył granicę żołnierz rosyjski z bronią i 
w mundurze. Pochodzi on z chersońskiej gubernji 
i będzie do granicy pruskiej wydalonym. 

Towarzystwo strzełeekie zakupiło dalszą część 
parceli, graniczącej z ogrodem Strzeleckim (po 
wały) i zamierza zbudować tam teatr letni. 

Kraków 5. stycznia. Komisja statystyczna od- 
była wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta, dra Szlachtowskiego. W posiedze- 
niu wziął udział prof. Kleczyński, jako dyrektor 
biura, tudzież radcy miejscy: prof. di. Kasparek 
i dr. Warschauer, oraz reprezentanci Magistratu : 
wice-prezydent dr. Schmidt, radca Magistratu 
Turnau i fizyk miejski dr. Buszek. Według złożo- 
nego sprawozdania z czynności biura, podnieść 
należy, że spisy ludności w nupełności są ukoń- 
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czone, że system statystyki, mianowicie kartkowy, 
okazał się bardzo korzystnym i przedstawia do- 
kładny obraz urodzin i śmiertelności w miećcie. 
Przygotowane już zostały materjały do żądanej 
przez sekcję odnośną statystyki ubogich. Biuro 
zajmuje się gorliwie statystyką przestrzeni miasta 
Krakowa według ulic, jak również dzielnic. Ob- 
szerne sprawozdanie biura przedłożone będzie Ra- 
dzie miejskiej. Biuro weszło w stosunki ze wszy- 
stkiemi rządowemi i miejskiemi biurami statysty- 
cznemi monarchji i zagranicy, a nawet Ameryki. 

Na dzień 29. b. m. rozpisarą została przez 
Magistrat licytacja ofertowa na budynki dla no- 
wego zakładu gazowego miejskiego, przepisująca 
przedsiębiorcom warunki, pod jakiemi w licytacji 
udział wziąć będą mogli, oraz kaucję, jaką złożyć 
są obowiązani 

Na przedstawienie mistrza Matejki, dyrektora 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, Ministerstwo 
zezwoliło na zaprowadzenie w wspomnianej szkole 
medali, jako oznak dla uczniów, celnjących pracą 
i talentem. Medale wykonane będą w mennicy 
wiedeńskiej, według odcisku, udzielonego mistrzowi 
Matejce do orzeczenia, o ile odpowiada artysty- 
cznym wymogom. 

W Ulanowie odbyły się dnia 22. i 28. z. m. 
wybory do Rady gminnej, przy których stronnie- 
two izraelickie wzięło przewagę nad mniejszą i 
podporządkowaną izraelickiemu wpływowi częścią 
katolików, których niezgoda pobiła i do upadku 
moralnego przywiodła. 

Niezwykły wypadsk zdarzył się niedawno w 
wileńskim Sądzie okręgowym. Oskarżony złodziej 
recydywista, sądzony po raz ósmy, pomimo obrony 
adwokata, dodanego z urzędu, został przez przy- 
sięgłych potępiony. Sąd w skutek tego wydał wy- 
rok surowy, 

Wówczas skazany zwymyślał swego obrońcę, 
znieważył Sąd obelgami, a następnie przechodzące 
koło przysięgłych, wybił jednego z nich, zanim go 
żołnierze pochwycili. 

Wiedeń 5. stycznia. (Zawczesne dukaty). Do 
jednego z kantorów wiedeńs: ich przybył z począt- 
kiem grudnia jakiś młody człowiek, celem wymiany 
dwóch dukatów. Niezwykły blask tychże zwrócił 
uwagę właściciela kantoru, a po zbadanin monety, 
okazało się, że noszej one stempel z roku 1886. 
A że na gwiazdkę pożądane są takie błyszczące 
monety, więc właściciel kantoru posłał do urzędu 
menniczego po większą ilość takich dukatów. 
W mennicy zdziwiono się tem żądaniem, nowe bo- 
wiem dukaty miały być dopiero z dniem 15. gru- 
dnia wydane. Sprzedane więc w kantorze dukaty 
skradziono z urzędu. Sprawcy dotychczas nie wykryte. 

„Narodni Listy“, organ stronnictwa młodo- 
czeskiego, Kwięciły onegdaj ćwierćwiekowy jubi- 
leusz swego istnienia pod naczelnem kierownic- 
twem dra Juljusza Gregera. 

Omyłka. W styczniu zr. zmarł w Ameryce 
Francuz Morsć ;>„idąc za bałamurnem doniesieniem 
dzienników francuskieh i niemieckich. zanotowa- 
liśmy, że jest to słynny wynalazca telegrafu elek- 
trycznego. Zestawiając obecnie spis zmarłych w r. 
1885, zauważyliśmy, że wiadomóść ta zupełnie 
mylna. Wynalazcą telegrafu był Amerykanin 
(nie Francuz) Morsó, który zmarł jeszcze w 1872. 

Korespondencja od Redakcji. Panu L. L. 
Prosimy bardzo. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Pani Popielowa opu- 
ściła sceuę ruską towarzystwa panów Biberowicza 
i Hryniewieckiego, które wyjechało do Sambora. — 
Hr. Stanisław Tarnowski, profesor Uniwersy- 
tetu Jagiell. i jen. sekretarz Akademji umieję- 
tności, ma mieć w poście szereg odczytów w War- 
szawie. 

(OB.) Teatr. Spragniona dobrego śpiewu pu- 
bliczność, zapełniła we wtorek szczelnie salę, wi- 
tając serdecznie znaną z zeszłorocznych występów 
p. Elle Russel. Artystka wystąpiła w „Travytacie*, 
w jedną z najlepszych swych partyj. 

Zbytecznem byłoby rozwodzić się obszerniej 
o jej występie ; wystarczy, jeżeli powiemy, że głos 
artystki nie stracił nic ani na sile, ani na świe- 
żości, że w każdym tonie zdradza wyborną szkołę, 
a sposób gry niezwykłą inteligencję i rutynę. Głos 
równy we wszystkich rejestrach, nie rażący ani 
na chwilę tremolowaniem , robi na słuchaczu miłe 
wrażenie, a gra jej, pełna uczucia i ciepła, nace- 
chowana talentam dramatycznym, potrafi już sama 
przez się zająć widza! 

To też odezuła to publiczność i 
burzą oklasków nagradzała artystkę. 

Panowie Florjański i Wierzbicki mieli bar- 
dzo szczęśliwe chwile, jakkolwiek całość ich partyj 
pozostawiała cokolwiek do życzenia. 

Pan Wolfsthal zbierał zasłużone oklaski za 
solo skrzypcowe w ostatnim akcie. 

Wczorajszy „Gasparone* zmusza nas do wy- 
powiedzenia kilku uwag. Operetka ta grywana 
dotąd poprawnie zmieniła się od pewnego czasu 
do niepoznania dzięki iście szlafrokowej swobodzie 
grających, swobodzie, która przechodzi w lekce- 
ważenie publiczności. Śpiewacy, czy to niedou- 
czywszy się, czy przeuczywszy się partyj, pozwa- 
lają sobie korygować libretto, dodają dowcipy par- 
dziej niż podejrzanej wartości i efekta nie licu- 
jące z godnością sceny, jak np. siadanie na kape- 
lusz, wywracanie stołków, robienie reklamy za- 
kładom pogrzebowym etc. P. Kiczman jako tłu- 
macz i p. Zboiński jako reżyser, powinniby się 
ująć i położyć tamę tej fuszeradzie ich pracy. 

Do tego przybywa ogólny obraz, który tak 
mujej więcej wygląda: Biorący udział w przad- 
stawienia grają z sobą niby pastora, rozmawiają, 
śmieją się z dodatkowych konceptów, w czasie 
śpiewn lustrują całe audytorjum — pnodchwytują 
przypadkowe wyrażenia — a na tok akcji nie 
zważa się wcale. 

Z poza kulis, z ka.dego okna i drzwi wy- 
chylają się jakieś postacie nie należące tam wcale, 


prawdziwą 


słowem — wszystko jak w prowincjonalnym te- 
atrze. 

Gdyby tu szło o operetkę, nie odzywalibyśmy 
się wcale —- nie uważamy jej za sztukę! ale tu 


chodzi o coś więcej, bo o godność sceny. na któ- 
rej przecie przedewszystkiem sztuka ma swe sie- 
dlisko ! 

Chodzi także o publiczność, którą się lekce- 
waży, chodzi o dyscyplinę w teatrze! 

Postępowanie to praktykuje sie oddawna; nie 
wspominaliśmy o niem, sądząc, że ono zostanie 
usuniętem. Pomieważ tak się nie stało — owszem 
dzieje się czem raz gorzej, uważaliśmy za obo- 
wiązek zwrócić na to uwagę w interesie sztuki, 
sceny i publiczności. 

Repertuar teatralny. 
papieru. * 

Piątek: Łucja z Lammermooru.* drugi występ 
panny Elly Russel. 
gd Poezje Adama Mickiewicza. Nakładem Ksie- 
garni Polskiej wyszło zbiorowe, z dotychczasowych 
zaś najtańsze wydanie wszystkich dzieł poetycz- 


Czwartek: ,„ Ówiartka 
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DZIENNIK POLSKI 


nych Adama Mickiewicza. Wydanie to jest zu- 
pełnie kompletne, podzielone na 4 tomy, które 
w eleganckiej oprawie w płótno angielskie z wy- 
ciskami kosztują tylko 2 zł 50 ct.  Spodziewać 
się należy, że w;danie to doczeka się niezwykłego 
pokupu. 

Ruchliwa ksiągarnia K. Bartoszewicza w Kra- 
kowie zapowiada wydanie najtańsze dzieł Adama 
Mickiewicza. Trzy tomy mają kosztować tylko 
1 zi. 50 ct. 


Wystawa nieustające 


zjedn. Towarzystwa | 


Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. Ducha ! 


1. 10) otwartą jest codziennie z wyjątkiem ponie- | 


działków od godz. 11. rano do 4. po południu. — , 


Wstęp w dnie powszednie 30 ct., w święta i nie- 
dziele 15 ct. 
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Z izby sądowej. 


Odesa 29. grudnia. 
(Proces socjalistyczny). 


Ruch socjalistyczny, który przed kilku laty 
ogarnął całą południową Rosję, w ostatnich cza- 
sach jakby zupełnie ustał i ostatni wielki proces, 
w którym figurowało dwudziestu kilku socjalistów, 
odbył się w odeskim wojennym okręgowym Są- 
dzie jeszcze w 1883 raku. Od tego czasu wpraw- 
dzie odbywały sie nawet liczne rewizje, wię- 
ziono socjalistów, nawet wysyłano ich administracyj 
nie, lecz nie było ani jednego procesu socjalisty- 
cznego. 

Dopiero 28go grudnia w odeskim wojennym 
okręgowym Sądzie rozstrzygała się sprawa byłego 
studenta Uniwersytetu petersburskiogo, Manucza- 
rowa, oskarżonego na zasadzie 249 artykułu kode- 
ksn karnego i 279 art. XVII księgi kodeksu woj. 
o należenie do partji socjalno-rewolucyjnej i opór 
zbrojny stawiony przez oskarżonego władzom poli- 
cyjnym. 

Cały przebieg tej sprawy na zasadzie aktu 
oskarżenia, da się streścić w sposćb następujący: 
W roku 1882 w skutek zaburzeń studenckich w 
Uniwersytecie petersburskim, Manuczarow, który 
wówczas był na pierwszym kursie fizyczno-mate- 
matycznego fakultetu i przyjmował także udział 
w zaburzeniach, został wydalony z Uniwersytetu 
z pozbawieniem prawa wstąpienia do jakiegokol- 
wiek Zakładu naukowego w Rosji; zostając pod 
nadzorem policji, Manuczarow, wówczas 20-ietni 
młodzieniec, umknął z Petersburga do Sharkowa, 
gdzie mając znajomych wśród młodzieży Uniwer- 
Byteckiej, wstąpił do Stowarzyszenia socjalno-rewo- 
lucyjnego i rozpoczął szerzyć propagandę socjali- 
styczną z wielkiem powodzeniem. 

Przemieszkiwał w Charkowie pod rozmaitemi 
nazwiskami, często je zmieniając. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Jordana, studenta Uniwersytetu char- 
kowskiego, Mianuczarow został aresztowany przez 
żandarmów w chwili, gdy o niczem nie wiedząc, 
wchodził do mieszkania swego kolegi. Na zapyta- 
nie, ktoon taki, Manuczarow odpowiedział, że jest 
włościaninem zgubernji charkowskieji nazywa się 
Chowaczuk. 

W mieszkaniu Jordana znaleziono mnóstwo 
rozmaitego rodzaju prokłamacyj rewolucyjnych i 
zabronionych książek i broszur. Manuczarow razem 
z Jordanem został osadzonym w Więzieniu char- 
kowskiem, zkąd podpiłowawszy kraty u okna, 
wkrótce umknął, Z Charkowa oskarżony, przeniósł 
działalność swą rewolucyjną do ziemi wojsk doń- 
skich, szerząc zasady socjalistyczne w Rostowie 
na Donie, Taganrogu, Nowoczerkasku i innych 
miastach. Rozszerzał zabronione książki i broszury 
między Kozakami, a także urządzał kółka rewo- 
lucyjne. 

Poszukiwania żandarmów i policji nie miały 
długi czas powodzenia i dopiero w grudniu 1884 
reku w Rostowie na Donie podczas rewizji w mie- 
szkaniu studenta Baranowa (kolegi Mannczarowa 
z Uriwersytetn). Manuczarow został zatrzymany 
przez żandarma, lecz nie zważając na to, że mie- 
szkanie okrążone było przez straż i oficer żandar- 
merji poznał Manuczarowa, ostatni wyjąwszy z kie- 
szeni rewolwer, a grożąc żandarmom, że będzie 
do nich strzelał, wyskoczył na dziedziniec i skie- 
rował swe kroki ku furtce, przy której znajdował 
się żandarm Ostapow i rewirowy Pietuchow. Cheiel: 
oni zatrzymać go, lecz pokazawszy im rewolwer, 
przemówił do nich. 

„Odstąpić, gdyż w przeciwnym razie, zastrzelę 
was, jak psów“. 

Żandarm i policjant przestraszeni nie stawili 
mu oporu i dopiero, gdy Manuczarow wyszedł z 
podwórza, popędzili za nim, krzycząc: „Zatrzy- 
majcie go, to złodziej.* 

Tłum okrążył Manuczarowa i gdy Ostapow i 
Pietuchow zbliżyli się doń, »wracając się do tłu- 
mn, rzekł: „Nie jestem złodziejem i przestępcą, 
my walczymy za was z Rządem, który was 
gnębi. * 

Po przemówieniu podobnem, Mannuczarow wy- 
strzelił dwa razy do żandarma i stójkowege i od- 
dał się w ręce p»licji. Żandarm otrzymał lekką 
ranę w rękę. 

Kilka miesięcy trzymano go w więzieniu 
rostowskiem, następnie przeniesiono do Odesy, 
gdzie zostawał do rozpoczęcia procesu, to jest do 
28. grudnia. 

W tym samym dniu. o 10. godzinie z rana 
podsądny został przewieziony w zakrytej kibitce 
do wojennego Sądu okręgowego. Kibitkę otaczała 
liczna straż. 

Na sądzie świadków nie było żadnych. Zo- 
stały odczytane tylko zeznania świadków. 

Manuczarów, 23-letni młodzieniec, brunet z 
otwartem czołem, maleńkiemi wąsikami, dobrze 
zbudowany i ładny mężczyzna w całem znaczeniu 
tego wyrazu. Odziany w czarny surdut i szaracz- 
kowe pantalony; Koszula na nim błękitna, wy- 
szywana. 

Obrońca z urzędu, Karnzo, przez cały czas 
nie przemówił ani słowa, gdyż oskarzony obrony 
nie chciał. Sąd składał się z dwóch prezesów je- 
nerałów, Uszakowa i Grodekowa, i z pieciu przed- 
stawicieli miejscowych pułków. Na zapytanie pre- 
zesa Uszakowa o nazwisko podsądnego, Manucza- 
row ze spokojem i godnością rzekł: „Żadnych wy- 
jaśnień w tej sprawie nie mam powodu dawać, na 
pytania nie będę odpowiadał, gdyż cała ta kome- 
dja jest dla mnie wstrętną i wiem, 20 mnie czeka.“ 
Gdy podsądny po wypowiedzeniu tych słów znowu 
usiadł, prezes z obowiązku zapytał go: „Ile masz 


lat?“ — Milczenie. — „Jakiego jesteś wyznania ?* 
— Znowu milezenie. — „Czy przyznajesz się do 
winy ?* — Grobowe milczenie. 


Następnie odczytano akt oskarzenia, 8 proku- 
rator w długiej mowie wyliczał przestępstwa, o 
które oskarzono Manuczarowa. 

Prezes zwrócih się do Manuczarowa z zapyta- 
niem: „Czy też pan nie przemówisz ani słowa w 
swej obronie?“ —kaAsguczurow Z pogardą popa- 
trzał w około i wzrok swój skierował do sędziów. 
Sąd udał się na naradę i po upływie kwadransu 
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wrócił do sali, gdzie odczytano wyrok, skazujący 
Manuczarowa na powieszenie. 

Sprawa rozstrzygała się przy drzwiach zam- 
kniętych. Prócz kilku wojskowych, nikogo nie 
wpuszczano. Podczas odczytania wyroku na twa- 


i rzy Mannuczarowa nie drgnął ani jeden muskul. 


Wysłuchał go z zupełnym spokojem. 

Dziś o godzinie 5. z rana wyrok w zagrodzie 
więziennej został wykonany. 

Jenerał-gubernator Roop potwierdził go. 

Posiedzenie sądu trwało od 11. godziny z 
rana do 5. wieczorem. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z 
dniem 31. grudnia 1885. Asygnaty kasowe i wkładki na 
książeczki 945,376.27. 

Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30. 
grudnia. 1885 r. było w obiegn: 6'/, listów hipotecznych 
złr. 7,785.600. 5%% listów hipotecznych złr. 8,146.000. 
5°% listów hipotecznych premjowanych złr. 12,335.000. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,069.400. 

Sprawa dostawy obuwia dla armji. Wiele 
petycyj drobnych przemysłowców i Izb handlowych w 
sprawie dostaw dla armji wpłynęło w nbiegłym roku do 
Ministerstwa wojny i ztamtąd odeszło już do Ministerstwa 
handlu z negatywnem załatwieniem. Treścią wszystkich 
petycyj jest dopuszczenie drobnych przemysłowców do 
cząstkowych dostaw tych artykułów, w które dotąd armję 
wielcy przedsiębiorcy zaopatrują. Minister wojny, jak w 
swoim czasie co do petycyj galicyjskich oferentów na do- 
stawę artykułów skrsrzanych, tak teraz co do podobnych 
petycyj z innych krajów koronnych oznajmił, że jako od- 
powiedzialny za pogotowie armji na wszelkie ewentu- 
alności musi postępować tak, jak mu sumienne przekona- 
nie wskazuje. Wieley przedsiębiorey, połączeni w soli- 
darną spółkę, deją rękojmię już w praktyce wypróbowa-, 
ną, kiedy natomiast dostawy przez małych przemysłowców, 
niezaopatrzonych w środki dostarczenia artykułów w ma- 
sie na każde zawołanie, stanowiłoby dopiero ekspery- 
ment. 

Główną wygranę loterji na cele dobro- 
czynne, urządzonej przez Dom bankowy H. Fuch sa 
w Peszcie na dochód krajowej ochronki dla małych dzieci 
i ochronki dla dzieci na przedmieściu Leopoldstadt i ko- 
lonje wakacyjne, wziął woźny Magistratu, ojciec pięciorga 
dzieci. Ciągnienie odbyło się dnia 2. bm. w sali starego 
Magistratu w Peszcie w obeeności dam i wybitniejszych 
osobistości. Główna wygrana (5000 złr.) padła na los nr. 
227876, druga (500 złr.) na nr. 23226, trzecia (100 złr.) 
na los nr. 123153, wygrane po 50 złr. padły ma losy nr. 
249156 i 58291. 

Wiedeń 4 stycznia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2633 sztuk a mianowicie 812 sztnk galie 
i buk., 560 sztuk węg. i 1261 niem. 


Płacono za gal. i bak. od 50*— do 56—, prima 
58-— do 59—, pasz od — do —— złr., za węg.od 52— 
od 54— do 


do 57:—, prima 58— do 62*—, za niem. 
60— prima do 62*— za 100 kilo bitej wagi. za bajwoły 
od —— do —'— za sztnkę. 

Targ był mało ożywiony, cena przy prima popra- 
wiła się o 1 złr. za 100 kilo, przy miernym towarze 
utrzymała się z przeszłego tygodnia. 

Na targ dzisiejszy w Preszbnrgu spędzono bydła opa- 
sowego 1057 sztuk, a mianowicie 851 węg. — gal. 
— serbskich i 206 niemieckich. 

Płacono za węg. od 50'-— do 58—, prima od 59do 6250 
za gal. od —— do ——, prima ——,ża niem. 0d454— 
do 60—, prima 6250, za serbskie od —*— do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła się a 2 
złr. 100 kilo. 

Wiedeń 5. stycznia. Na dzisiejszy terg dowie- 
ziono nierogacizny 1320 sztuk ciężkich bakonów, 2639 
sztuk średnich bakonów i 4215 sztnk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 35— do 38— 
średnie 28— do 34—, warchlaki 28— do 36— za 
100 kilo żywej wagi bez podatkn. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 

albo Prateratrasse 78. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 7. stycznia. 

Na żądanie władz centralnych przesłały już 
Namiestniectwa i inne władze krajowie swe spra- 
wozdania co do wniosków komisji oszczędności?- 
wej. Niebawem też zbierze się komisja ta dla 
kontynuowania swej pracy. r | : 

Rada państwa zbierze się ponownie dnia 
26. b. m. e | AR 

Opozycyjne pisma wiedeńskie dowiadują się, 
że hr. Taaffe wezwał Starostwa okólnikiem do 
zbadania o ile oddziały miejscowe niemieckiego 
Schulvereinu zajmują się polityką. O dochodze- 
niach swych maja Starostwa zdać sprawę w jak 
najkrótszym czasie. PEN, - 

W Sejmie dolno-austrjackim podali dep. Knab 
i towarzysze wniosek o ograniczeni» wolności za- 
wierania małżeństw. . 

Przedłożony w Sejmie czeskim preliminarz 
budżetu krajowego na rok 1836 wykazuje w do- 
chodach sumę 804.257 xłr., a w rozchodach 
8,810.521 złr., niedobór wynosi przeto t,006.264 
złr., i jest o 36.404 złr. wyższym, niż w roku 
ubiegłym. Na pokrycie niedoboru mają być roz- 
pisane dodatki do podatków w kwocie 30'/, centa. 

Dziennik ustaw państwa z dnia 5go stycznia 
b. r. zawiera sankcjonowaną ustawę z dnia 27. 
czerwca r. 1885, dotyczącą zmian w ustawie z 
roku 1875 o phyloxerze; rozporządzenie Mini- 
sterstwa rolnictwa wydane w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, „tormując? 
sposób przedkładania projektów technicznych na 
przedsiębiorstwa wspierane z pań.twowego fun- 
duszu meljoracyjnego: rozporządzenie Minister- 
stwa rolnictwa z dnia 20. grudnia 1885 dotyczą- 
ce fachowych doradców krajowych w sprawie tę- 
pienia gphylexery: rozporządzenie Ministerstwa 
Skarbu omawiające bliższe szczegóły wykonania 


ustawy o phyloxerze. | d R. 
w Gedi zaś części zamieszcza dziennik 


ustaw państwowych saukcjonowany układ o prze 
dłażenie komisji Tow. kolei Vółnocnej imienia 
cesarza Ferdynanda. Ważniejsze postanowienia 
comisji są następujące: Na żądanie administra- 
cji puństwowej ma kolej Północna złożyć kancję 
na zabezpieczenie warunku dotrzymania terminu 
przy budowie kolei Kromieryskiej i Krakowskiej 
kolei cyrkumwalacyjnej. Kolej Północna obowią- 
zana jest zakupywać szyny przedsiębiorstw kra- 
jowych, a tylko w razie, gdyby przedsiębiorstwa 
te nie mogły uskutecznić zamówienie, może się 
kolej Północna udać do firm zagranicznych. 
Administracja państwowa u: rawnioną jest w ra- 
zie podrożenia artykułów żywności zniżyć odno- 
śne taryfy. s 
Ministrowie węgiersey wraz ze swymi refe- 
rentami odbyli dnia 5. bm. konferencję z mini- 
strami austrjackimi, by na podstawie protokołu 
konferencji cłowej skcnstatować dokładnie różni- 
cę w zapatrywaniach upodowych obu Rządów. 
Spodziewają się, że różnice będą niebawem wy- 
równane, i że na Radzie gabinetowej, która ma 


CEC „Ea 
się odbyć pod przewodnictwem cesarze, przyjdzie 
do zupełnego porozumienia. 
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pozostawić sesji. i 

Magistrat budapeszteński ofiarował 7000 złr. 
ala rannych serbskich i bułgarskich. 

Według Kurjera Warszawskiego zamierza 
Rząd rosyjski przystąpić do budowy strategicznej 
kolei z Brześcia litewskiego do Małkinie i Sie- 
dlec. Na ten cel miano jnż wstawić do budżetu 
na r. 1886 kwotę 6 miljonów rubli. 

Dniewnik warszawski podnosi projekt powię- 
kszenia płacy pisarzy gminnych. Dotychczas po- 
bierali oni po 180 rabli, a Dniewnik proponuje 
najmniej 500 rocznie, twierdząc, że wtedy nie 
zabraknie pretendentów „światłych“ na posady 
pisarskie. Doliczywszy daremne pomieszkanie, 
opał, światło, ogród i inne drobne wygody, 
płaca ta wyniesie najmniej 900 rubli. Łatwo więc 
pojąć kogo tu na myśli ma Dniewnik, mówiac o 
ludziach „światłych*. Będą to oficerowie i czynow 
nicy spadli z etatów służby rządowej za złe postępo- 
wanie i naturalnie, że tylko moskiewskiego pochodze- 
nia. Pomimo tego i pomimo tak znacznego pomnoże- 
nia ciężarów gminnych, Dniewnik zapewnia że 
włościanie na tem wygrają, bo ludzie „światli* 
potrafia „lepszymi* być doradcami wójtów gmin, 
aniżeli dotychczasowi pisarze, zaledwie umiejący 
pisać. Będą to istotnie doradcy, a raczej opieku- 
nowie w sensie moskwicenia kraju, a że będą 
tak samo kraść, jak zwykli pisarze, to także nie 
ulega żadnej wątpliwości. Gmin w Kongresówce 
liczy się do 1200— przybędzie więc tyluż nowych 
zdiejatielów* tępiacych wszystko co polskie. — 
Dniewnik warszawski donosi o pogłosce, jakoby 
Rząd zamierzał podnieść podatki na dobra pry- 
watne właścicieli polskich. 

Pol. Corr. donosi z Petersburga, że mocar- 
stwa europejskie nie zgodziły się jeszcze na spo- 
sób rozwiązania kwestji bałgarsko-rumelijskiej. 
To tylko jest pewnem, że rozwiązanie nastąpi w 
drodze kongresu lub konferencji. Prócz zasadni- 
czych względów, jakie gabinet petersburski pod- 
nosi przeciw takiemu sposobowi załatwienia 
sprawy, jest'iakże car osobiście przeciwny wszel- 
kim dalszym konf. rencjom. Co do pojedynczych 
propozycyj rozwiązania sprawy, należy przede- ( 
wszystkiem zaznaczyć, że rosyjskie sfery rządo- 
we są stanowczo przeciwne projektowi angiel- 
skiemu, by ludność rumelijska rozstrzygnęła ple- ` 
biscitem o unji z Bułgarją. Państwa bałkańskie, 
które swą wolność i niezawislość zawdzięczają 
Europie nie powinne się tak rychło emancypować 
z pod jej wpływu. 

Niemcy i Włoc.y proponują ponowne zebra- 
nie cię konferencji, któraby na podstawie znane- 
go memorjału Freycineta uregulowała spra- 
wę rumelijską. Francja popiera ten projekt. 

W Borlinie zwraca na siebie powszechną 
uwagę przedrnkowauy w Magdeb. Zing. artykuł 
pisany d. 10. kwietnia 1846 przez ówezesnego 
właściciela dóbr, Bismarka - Schónhausen. 
W artykule tym występuje późniejszy żelazny 
kanclerz z całą stanowczośc % przeciw niemiec- 
kim sympatjom dla Polaków, a w szczególuości 
przeciw wydaniu Polakom wschodnich prowincyj 
pruskich. Staraniem Niemiec winno być odebra- 
nie Alzacji od Francji, a nie rozdarowywanie 
tego, eo siła niemiecka przed laty zdobyła. We 
ein guter Hacken werden soll, króómmt sich bei 
Zeiten. 

Obiega pogłoska, iż poruszono sprawę zebra- 
nia się na nowo konferencji w Stambule, na 
której mają być obmyślone zarządzenia dla uspo- 
kojenia Grecji. 

Wiedeńskie dzienniki dowiadują się, iż po- 
między Bułgarją i Serbją zaszły z powodu kwe- 
stji wymiany jeńców nieporozumienia. Serbja 
żąda, aby Bułgarja zwróciła koszta utrzymania 
tych jeńców, którzy po wzajemnem obliczeniu 
stanowią nadwyżkę na niekorzyść księstwa. Buł- 
garja jednakże nie chce przychylić się do tego 
żądania, twierdząc, iż większość jeńców składa 
się nie z żołnierzy bułgarskich, lecz z włościan 
okolic nadgraniczny h. 

Miejsce, gdzie się mają odbywać rokowania 
pokojowe między, Serbją a Bułgarją, nie zostało 
jeszcze oznaczone. Ze strony bułgarskiej wymie- 
niają Sofię, ze strony serbskiej neutraln» miej- 
scoweści Zemlin lub- Kalafat. Półurzędowe pisma 
tureckie proponują Wiedeń. 

Jenerał Horwatowicz zajmie się po świętach 
inspekcją wszystkich wojs« wewnątrz kraju. Do- 
tąd nie zgodzono się jeszcze na miejsce, w 
którem mają się prowadzić rokowaniaj pokojowe. 

Mémorial Diplomatigue doniósł był przed 
tygodniem, że Anglja bierze inicjatywę w pono- 
wnem zebraniu się konferencji i że White ma 
pol-cenie oświadczenia sułtanowi gotowości Anglji 
do wzięcia udziału w odnowionych posiedzeniach 
konferencji. Na tu Journal de St. Petersbourg 
przypomina ową konferencję londyńską, 
lord Granville rozpuścił po prostu z lekcew 
cem oświadczeniem, że nie uważa, aby dalsze 
obrady mogły przynieść jaki rezultat i mówi 
lej, że ponowienie podobnej awantury w sp 
wschodniej byłoby ubliżającem dla  mocxrstw. 
Rząd rosyjski jest więc zdania, że jemu nie wy- 
padałoby wziąć udziału w ponownych naradach 
konferencji, jeśli przynajmniej poprzednio mo- 
carstwa nie zgodzą się na lo, ma jakiej pod- 
stawie kwestja wschodnio - rumelijska ma być 
ułeżuną. | 
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Berlin 7. stycznia. Sprawa o odszkodowanie 
wojenne została już rozstrzygniętą. 

Paryż 7. stycznia. Lista ministerjalna ma 
się pojawić w piątek w Journal oficiell. Na liście 
brakuje nazwisk Floquetai Lockroy'a. 

(D.) Wiedeń 7. stycznia. Pisma tutejsze 
drukują z odnośnemi uwagami znany artykuł 
Magdeburg Ztg. napisany przez Bismarka w 
r. 1848. ; 

Telegrainy biura koresp. 

Berlin 7. stycznia. Cesarz przyjmował dzi- 
siaj jenerała Kollera w audjencji pożegnalnej. 

Nordd. Alig. Ztg. dowiaduje się, że Koller 
otrzymał order Czarnego orła. 

Insbruk 7. stycznia. Minister Gautsch 
przybył tu w towarzystwie sekretarza prezydja|- 
nego hr. Auersperga. 

Sofja 7. stycznia. Rozkazem książęcym za- 
prowadzone Zostały bułgarskie ustawy sądowni= 
cze w Rumelji. 

„Ajencja Havasa* dowiaduje się, że roko- 
wania dotyczące unji trafiają ma przeszkody, 
które jednak jak się zdaje będzie usunąć. 
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DZIENNIK POLSKI. 
oz Ćw a z 
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kredytowe 29775, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
Ludwika 21950, Połudn. 132 75. 
Renta papierowa 83:45, Listy zastawne galic. banku bipot. 
10250, 6'/, Galicyjski bank krajowy 91:75, Obligi 4"/ą'/, 


7775, Kolej Karola 


| Gan krajowej z roku 1888 9025, 


——, Napoleondor 10:00'/, Rubel papierowy 1'24"/,. 


Uposobienie : stałe. 


Wiedeń dnia 5. stycznia godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn 3225, Weg. akcje kredyt. 303:50, Akcje anglo- 
Akcje banku Union 7875, > 
Ludwika 21975, Akcje kolei północnej 229—, Akcje kolei 
południowej 13260, Akcje kolei Alfóldzkiej 185—, Akcje 
Staatsbahn 266:50, Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiaj 
Akcje kolei węgier. półnoeno-wschadniej 17450, 
Wiedeńskie losy 12475, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
obligacje 
w złocie 7975, Galicyjskie oblig. indemn. 108'75, Losy 
regulacji Cisy 123'70, Losy Landerbanku 105:60, Węgierska 
renta 10060, Akcje banku związkowego 10580, Akcje banku 


austr. 104'—, 


207—, 


kolei Albrechta —'—, Węgierskie 


bienie: mdłe. 


Losy 4 roku 
126 20, 


men. 5'94, 100 marek niemieckich 62:—. 


bauknoty 200 25, 
216'—, Galicyjskie 89:40 
okie banknoty 161-05. P 
, Lombardy —-—. 


Paryż Renta 3°, 80:56. 


Akcje Karola 


Posznkaje się Kapitan 3.00021. 


na 79/, na 1lszą hipotekę realności 
na lat trzy. 

Bliższej wiadomości udzieli pan 

Stefan Wysocki w Izbie rękodziel- 

niczej w Ratuszu. 1129 3—3 


Technika 


ukończonego słuchacza wydziału archy- 

tekiurg. do projektowania i prowadzenia 

ksiąg z rocznem wynagrodzeniem 600 
do 800 złr. poszukuje 


fabryka stolarska 
BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 
Równieżi kilku zdolnych 


robotników stolarskich 


11338  zuajdzie pomieszczenie. 3—4 
Daa ekono- 


który w roku 1871 ukończył szkołę 
rolnicza z postępem bardzo dobrym, 
ma 14 lat praktyki gospodarskiej 
po większych majątkach, posiada 
n.jlepsze świadectwa służbowe 1 po- 
wołać się może na rekomendacje 
osób. u których dotąd pozostawał, 
poszukuje posady z wiosną 1886. 
Adres: W. R. poste restante 
Skałut przez Tarnopol. 1140 2—3 


ENCYKLIKA 


0. Św. Leona XIII. 
chrześcijańskim ustroju Państw. 


ekiad redakcji „Przeglądu Po- 
szBchnego,* wraz z łacińskim 
t: kstem i dopiskami (str. 62). 


Nabyć można 


w Redakcji „Przeglądu Powszechnego,” 


zwyczu ti» wydanie 40 ent. Wydanie 
ozdobn= na welinowym papierze, 
1iż3 złocone brzegi 70 ent. 3—3 


| ga row DRR 
Szybka pozłota 


z. pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zwierciadeł, tudzież 
drzewo, szkło, porcelanę itp. w krótkim 
przeciagu czasu jak najdoskonalej po- 

złocić. 1142 2—10 
Pozłacanie ozdobne i trwale. 


Szybkie posrebrzanie 
pod gwarancją, składające się z czy- 
stego srebra, nieszkodliwe podług ate- 
stu, przydatne do posrebrzania pod- 
ok łyżek, świeczników, klamek, 
uprzęży, latarek, listw powozowych 
itd. Każdy lejek może za pomocą tego 
płynu posrebrzać przedmioty metalowe 
z aajwiększą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 złr. 

Rozsyła się za nadesłaniem poprze- 
dniem odnośnej kwoty lub za zaliczką 
potztową, gdzie takowa jest możliwą. 

Znaczki pocztowe z wszystkie 
krajów przyjmują się w zapłacie, 


Leop. Epstein, 
Berno na orawie. 
(Brunn in Màhren). 


W 


EJ" 


procent 24:75 do 25— złr. Budapeszt: 


Dukat 


Berlin dnia 5. stycznia godz. 5. win. 35. 
Aakaje kredytowe 494—, 


Wiedeń dnia 5. stycznia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83:55, w srebrze 83-80, Renta 
w złocie 110:60, 5°% austr. renia marcowa 10115, 
banku wiedeńskiego 871—, kredytowego 298'20, Londyn 
Srebro —'—, Napoleoudor 10:—, 


Akcje 


ces, 


Rosyjski 
Lombardy 


Kolei rumuńskiej 6130, Austrja- 
o zamknięciu giełdy: kredytowy 


Telegramy zbożowe dnia 5. stycznia — W ie- 


państwa | deń: Pszenica —.—, do —*—, złr., żyto —— de —— 
złr., jęczmień —— do —— ałr., kukurudza —— do 
—— złr, owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 


Pszenica 100 


Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy : o godz. 7 mia. 10 rano do Stryja. 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stauisła- 
wowa, Husiatyna. — O godz. 4 min. 10 'wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie. 


Przyjazd do Stanisiawowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 3 min. 35 przed południem 
z Halat na. — O godz. 9 min. 2 przed południem 
ze Zwardonia, Stryja. — O goda. 5 min. 27 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: 

Pociąg osobowy: o godz. Y miu. 4V przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 50 wieczór do Husiutyna. 


z 


jedwabne od zł. 3.50 i wyżej, 

wełniane od 90 ct. i wyżej, 

12 poleca 1082 2—0 
znany z rzelelności i taniości 


MAGAZYN 


M. W EIN 


Lwów, plac Trybunals i 1. 1. 
Po znkuje się 1153 1—3 


Nauczyciela 
domowego na wieś 
(na rosyjskie Podole). 
Bliższe warunki w Administracji. 


Fi pr z uniwersyteckiem 
Agronom, wykształceniem, 
zawodowo kształeony na akademji 
rolniczej w Niemczech, z długole- 
tnią praktyką, samotny, poszukuje 
odpowiednego stanowiska, pod adre- 
sem X. Y. Z. do biura A. Silber- 
steina w Krakowie. 1150 1—3 


OGRODNIK, 

żonaty, uzdolniony do prowadzeian 
ogrodu pierwszorzędnego, plantacj- 
chmielowej, zakładania ogrodu, i ni 


siebie wziąłby ogród. — Oferta 

przyjmuje redakcja „Dziennika Poly 

skiego." 1118 1—1 
T0RD-BOYAUX 

TRUCIZNA NIEZAWODNĄ 

na azczury, myszy 


etc. Pudełko 75 cent. 
PIOT BRACIA, dawniej 
GUÉRARD, 28, ulica Sts» 
Croix - de - la - Breton; 
nerie, w Paryżu. 

We Lwowie w *pt. pp. 
Mikolauscha, Wewiór= 
skiego etle. 

używa się z najpo- 
myślniejszym sku- 
tkiem przeciw ką- 


prFORGET szlom npor- 


katarom, kokluszowi, 


czywym, 
nerwowej irytacji uaczyń płu- 
cowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze palyscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi- 
aują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 
Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 


rus Vivienne 36. — We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha i Wewiórskiego 
dawniej Nshlika. 1043 11—09 


©6 W AC 


(Koniak) karącyjny 


Fine Champagne 


z najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 


Bouteleau ef Comp. 15 R 
Meukow et Comp. 20 g s 4 550 

f Carte d'or 25 „ 7 za: - 
Bouteleau et Comp. 25 ,, Sn 250 
Salignac et Comp. 30 » B= 


» » 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampańskie 

z najsławniejszych piwnie 
1002 1—0 polecają handle 


St. Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 23. 


PARASOLE | Póerswy propinacji, do kó- 


rej ma być kilkanaście morgów grun- 
tu, opał, pasza dla krów, w bliskości 
miasta — budynek dobry i obszer- 
ny — obejmie katolik z tym wa- 
runkiem, że tylko na rok próby, a 
kontrakt na lut 12, gdy będzie mo- 
żebne wyjście. — Adres A. B. 
poczta Dębica. 1141 2—2 


PP. Paschalis Souvestre 


otwierają z dniem 11. Stycznia 1886. 


8 
Szkołę śpiewu 

mającą na celu kształcenie w śpiewie 
według metody włoskiej, 1ównież 
jak wydoskonalenie w tak zwanym 
„bel canto“ i w deklamacji. 

Szkoła przyjmuje dyletantów i 
artystów. 1126 4—6 

Nauka odbywać się może w 
języku polskim, francuskim, nie- 
mieckim i włosk' m. 

Bliższa wiadomość w teatrze, 
brama 3, II. piątro, drzwi 56. 


1016 


Leśniczy, chmialarz | pagiecznik 


z dcbremi poleceniami poszukuje od 
%. stycznia 1886 r. posadę. 


Adres: pod lit. IK. Z. Środopolce 
Radziechów. 1127 3—3 


Ogrodnik 
żonaty, umiejący znakomicie prowa- 
dzić i utrzymywać ogrody, chmie- 
larnie itp. itp. — poszukuje posady 


od 10. lutego lub od 1. marca b.r. 
Fr. K. poste restante Biecz. 11491-2 


Bernhardyna 
Najnowszy francuski, zdumiewająco 
1096 działający środek 8—20 


przeciw SIiwiznie 
Zalety: Nie zawiera składni” 
dników szkodliwych, nie zlepia i 
nie źanieczyszcza włosy, nie plami 
skórę i bieliznę. — Cena 2 zł. 


Skład w aptece Ruckera wa Lwowie. 


Jedyny fabryczny skład | | 
Portier jutowych 


drukowanych i tkanych okno, od złr. 2'75 we wszyst. kolorach 
poleca: 4 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 


W a o m 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, biał- 
ka, lodów itp., flakon 

APSEINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 

ACETINA niszezy plamy alkali- 
czne i moczowe, flakonik . 

BENZOLINA wywabia plamy tłu- 
ste i potowe, maziowe i pokosto- 
we, flakonik mały 20 cnt. cały 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
materje czarne wypłowiałe i po- 
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra- 
wy, lakierów i smoły, flakon. . 

JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa- 
niu włosów, fiakoni 

JAVELINA używa się do wywa- 
biania z bielizny pami koloro- 
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
Konfitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atra- 
mentu, laseczka 


20 


ox! 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 


róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukienni 
W CZERNIOWCACH Rynek l. 2. 


wszelkich plam. 
.| KORZEŃ MYDLANY biały, służ 


et. 
do prania materyj jedwabnye 
otłuszezonych i zbrudzonych pa- 
kiecik po 2 cnt. i 
MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
| do wywabiania plam zastarza- 
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 
ODALINA najlepszy środek do 
| czyszczenia sukień męskich, usn- 
| wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
kołady, pleśni, wilgoci, śmiatan- 
ki, rosołu itp., flakon 
OKSALINA wywabia plamy atra- 
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- 
pieru i bielizny, tłaszka . . . . 
QUILAJA materje weiriane i je- 
dwabne. prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świe- 
Żość, przytem kolor materji nie 
nie traci, pakiet 


'WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
Żywiezne, flakon A 

ZIEMIANEK oczyszeza mósorje 
białe wełniane z brudu i kurzu, 
pakiet 


25 


20 


20. — 
1001 3 2—0 


Przyjechali do miasta Lwowa 
dnia 7. stycznia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI A. hr. Sumiński ze Hłotwi- 
ny. A. Jaxa Chamiec z Wiednia. J. Pieńczykowski z Tar- 
nopola. J. Kuuaszowski z Perekosy. J. Salamoński z Ber- 
lina. J. Pollak z Bukaresztu. S. Hirschl z Wiednia. A- 
Birkowies z Wiednia. A, Noel s Komarpa. 

HOTEL ŻORŻA. A. hr. Koś z Czyszek. J. hr. Biel- 
ski z Rychlic. J. Małachowski z Krakowa. W. Postruski 
z Wojniłowa. O. Siewczyński z Hamburga. Dr. J. Czer- 
wiński z F'iirstenhofu. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. hr. Marchocki z Odessy. 
M. Steiner z Wiednia. Małachowski z Przemyśla Ks Ła- 
baj z Kołomyi. 

HOTEL ANGIELSKI. Przemyski z Halicza. W. Wo- 
łodkowicz z Brzozdowie. 

HOTEL LANGA. T. Maroin 
z Wiednia. 

HOTEL WARSZAWSKI. W. Grocholski z Rze- 
ea K. Gąsiorowski z Drohobycza. W. Ryper z Wa- 
owie. 


z Krakowa. J. Braun 


p O O_O KE 


Nr. 10. 


Doświadczyłem na sobie samym skuteczność 
Kapsułek Guyot'a, mam więc prawo rekomendo- 
wać je innym. Używałem je przeciw nadbrzmie- 
niu graezołów, które mi nie pozwoliły mówić i 
otrzymałem zupełny skutek do tego stopnia, że 
nigdy nie tracę z uwagi i pamięci to cenne 
lekarstwo. 


O0...., ksiądz w S. 
„ Tylko wyrabiane 19 rue Jacob w Paryżu 
i sprzedawane po 2 franki i pół za flakonik uwa- 
żać należy za prawdziwe pigułki Guyot'a. 
EE 1 Z, 


NADESŁANE 


Mądry Polak po szkodzie! mówi stare przysłowie, a 
słowa te powinni sobie ci wszyscy wziąć do serca, którzy 
dają się nakłonić zamiast prawdziwych, przez najznako- 
mitszych mężów i powag w medycynie uznane znakomite 
pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta, używać 
z ogromnym skutkiem w chorobach brzucha zażywać 
inne preparaty. Każde pudełko prawdziwych pigułek, fktó - 
re kosztuje 70 ct.) zaopatrzone jest w etykiatę, składającą 
się z białego Krzyża w czerwonem polu i własnoręczny 
podpis R. Brandta. 


Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 zir. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 1067 1—0 5 
50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oras maia- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 słr, do 8 złr, 50 ct. 


NADESŁANE. 


Mogący się podjąć tłumaczenia z francuskie= 
go na polskie za miernem wynagrodzeniem ze- 
chcą bezzwłocznie złożyć w Administracji Dzien. 
Pol. swój adres i zarazem podać cenę od arkusza 
druku t. j. 16 stroanie zwykłego formatu (in 8v0). 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo aa kaszei w chorobach szyl 
katarach żalądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Kancelarja adwokata krajowego 


Dra HENRYKA SZYDŁOWSKIEGO 


i obrońcy w sprawach karnych 


Dra TADEUSZA SAYDŁOWSKIEGO 


została otworzoną z dniem 5. Stycznia 1886 r. 
w ich własnym domu przy ul. Słowackiego |. 1, 
w parterze. 


Jako pewną i korzystną 


lokację kapitałów 


polecam 


47, 1 5, listy zastawne gal. tow. kred, ziemskiego 


i sprzedaję takowe po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 3 


Proszę przeczytać inserat o kalendarzach 
Bodeka. 


Magazyn Schayerów we Lwowie 
ulica Karola-Ludwika l. 3, poleca: 


MATERJE 
wełniane, 
jedwabne, 
aksamity, 

plusze, 
sukna i chewiaty, 
cachemiry, 
fianele angielskie, 
barchany, piki. 


NOWOŚCI 
zonfekcyjne 
dla damı 
(modele paryskie) 
Płaszcze, zarzutki, 
Dolmany, 

pokrycia na futra, 
koronki, pióra ete.| Plaidy i kocyki 
do ubrania sukień. 


PŁÓTNA 


bieliznę 
damską i męską, 
bieliznę stołową, 
pończochy i skarpetki, 
Szitrtingi, perkale, 
Chustki zimowe, 


angielskie. 


Główny skład komisowy bielizny systemu prof. dr. Jaegera. 


ME Cenniki è próbki na żądamie franko. Wy 


skuteczne Środki leczniaze, cze 


specjalności przyjmowała ja'£o 


Neusteina ocukrzone pigułki pr ze: cCzyszcza» 
jące św. Elżbiety, odzuaczone zostały  wzniosłem 
świadectwem p. profesora radcy dworu dr. Pitha. 
Sprawdzony, przez wielu lekarzy znak omity ch polecony 
śrołek przeciw chorobola w organach śre dnich części 
elała, zwalcza każde zatwardzenie, nieza: rodne źródło 
wielu chorób, niemniej używany z skutki em w choro- 
bach kubiecych, i wyrzutach naskó,rnych. Cena rulonu 
z 8 pudełek 120 pigułek i złr. w, a. — 'Pudełko z 15 
pigułkami 15 ct. — Za nadesłan ,em I złr. 15 et. otrzy- 

_ mają pp. odbiorcy rulon franco. 


Neusteina Menthin. pożądany śroslek przeciw 
nudnościom, bolom żołądka, (fyarji, i bolo m zębów. — 
Flaszka 50 et. Każda flaszka epatrzona jesit dokładnym 
przepisem użycia. 


Neusteina ocukrzone. pigułki żelaziste, 
zawierający łatwy do tra wienia preparat żelazisty i 
przydają się wybornia do wyleczenia niedlokrewności, 
bladaczki i tychże nastę pstw, na wzmocnienie rekon- 
walescentów i kobiet po połogu. Z powoclu wybornej 
skuteczneści tych piguł'ak, polecane i ordynewane bywają 
przez znakomitych lekarzy. Pudełko 100 sztuk 1 złr. 
Pudełko 50 sztuk 50 et. 

Aromatyczny wyskok gośćcewy na przypa” 
dłości gośćcowe i reumatyczne, do użytku 4ównętrznege 
Flaszka 70 et. 


Sek dla Śpiewaków, preparowany z soków ziół 
używany przeciw chrypee, darciu w szyi, kaszlowi,. 
boiom piersi, zafiegmieniom organów od dechowych, nie 
zawiera w sobie opiatów i może być zsyławany małym 
dzieciom. Flaszka 70 et, 

Małgorzaty cukierki na kaèicel, na chrypkę 
uspokaja suchy kaszel. Pudełko 30 ct. 

Proszek na nogi dla turystów, doświadczony 
i pewny Środek na pocenie się nógr i nieprzyjemny 
odor u nóg. Nogi poranione i zapalojse leczy ten pro- 
szek po krótkiem użyciu. Cena pudełk a 60 et. 

Dr. John Browna pomada rośli: ma na odmłodze- 
nie i zachowanie włosów, posiada własność, że 
nadaje siwym włosom pierwotny ich kolor. Pomada ta 
przed innemi podobnepii ma tę zale;tę, że nie zawiera 


Wszystkie rzetelne krajowe i zagr: sniczne 
Wysyłamy za gotówkę i pobra miem. — 


FILIPA NEUSTE 


„Z AUM HEILIGEN LEOPOLD“ 

we Wiuzdniu, I., Plankengasse t. 6, 
poleca P. T. Publiczności, tud:ci eż pp. lekarzom nastę 
i hygieniczno-kosmetyczne arty] zuły. — Takowe Skaras się w danych wypadkach jako 
8 1 | „go dowodem są liczne nadchodzące pisma dziękczynue 
i uznania od osób prywatnych. Li lekarzy. P. T. Publiczność uprósza się, ażeby tylko te 
jn prawdziwe, które opatrzone są nas” 
ochronną: „Heilig. Leopoł,d,' * — Ostrzega się przed naśladowanien. 


specjalności "farmaceutyczne 
mówienia niżej 1 złr. nie mogą być wysyłane za pobraniem. 


Filipa Nensteina apteka „zam Heiligen Leopold," we Wiedniu, |, Piankengtsse, ur. 6. 
ty Nd im Li tamm 4 ink a R W E 23 A | dr PIKE 
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ka 
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INA Apte 
ująco farmaceutyczne specjalności 


firmą i marką 
fałszowaniem. 


ani ołowiu, ani srebra, ani innych metalów zdrowiu 
szkodliwych. W zapasie na czarne, bruuatne, i blend 
włosy, wielki słoik 2 złr.. mniejszy 1 złr, 


Beaume Gerome, na odmrożenia. Słoik 60 et. 


Esencja z korzenia łopianu, oddawna znany i 
doświadczony środek na wzmocnienie włosów, przeciw 
łupieży, praeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 et. 

POMADA z łopianu, słoik 50 ct. 

OLEJEK z łopianu, flakon 40 ct, 

POMADA woskowa z łopianu (Cosmetique), laska 30 ct. 


Neusteina pasta na zęby OQdentin, do czyszcze- 
nia i konserwowania zębów. Puszka 70 ct. Wystarczy 
na 3 miesiące. 

Preschla Storax-Urćme, przez lekarzy polecony 
środek na wyrzuty naskórne każdego rodzaju i na ude- 
likacenie cery, w 'k różnych stopniach tęgości. Szka- 
tułka 80 et. 

Ekstrakt olejku orzechowego z zielonych łupin 
orzechów przyrządzony, jest naturalnym środkiem do 
madania włosom koloru ciemnego. Flakon 40 et. 

©rientalny proszek damski biały i różowy, 
trzyma się skóry, nia zawiera w sebie ani jadowitych 
ani szkodliwych części składowych, i może być użyty 
eodzieRnie i na bale. Wyśmienita jakość tego środka 
ruguje zagraniczne, często bieiwaz zawierające wyroby. 
Pudełko 5O et. AAA ak 

ikier z ziół alpejskich, przeciw brakowi ape- 
tyta i złemu trawieniu żołądka 70 ct. 

Sałlicylowa woda de ust, de pielęgnowania ust, 
konserwowania zębów, usunięcia nieprzyjeranego odoru 
z æst, i przeciw bolu zębów, Flskon 60 ct. 

Francuskie perfumy w 14 rozmaitych zapachach, 
w fąkonach do rozprószenia po 1 złr., 75 i 50 ot. 

Malaga z ching, zawiera w gobie najskuteczniejsze 
części królewskiej chininy w połączeniu z malagą i 

mażywa się na febrę, osłabienie żołądka, nawzmo enie- 
nie słabych osób i dla rekomwalescentów. Lekarze 
ordynują. ją z przyjemnością, Wielka flaszka złr. 1:50. 

Malaga z ching i żelazem., wyborny środsk na 
wzmocnienie słabowitych dzieci, przeciw bladaczce u 
dziewczęć i dla kobiet po połogu. Wielka flas. złr. 1-50. 


składzie. 


i artykuły toaletowe są na 


-iaga | POEZIE: 0 Dad Iriystyczno-Fotofraficzny 


wszelkie 


~ Towary zimowe 
i cachenez 


po wlasnej cenie, 


Magazyn àla ville de Paris 
| plac Halicki 2. 


Gabryel Stark. 


ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze opuściły prasę 
Nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 
w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1.60, w eleganckiej oprawie 2.60, 


(po za Lwowem o 10 et. więcej za list frachtowy i opakowanje)) : 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności, otrzymają wg 
posyłke franko. — Zamówienia należy ndresować : 
1132 2—0 


Do Księgarni Polskiej, Lwów 14. plac Halicki. 
W tejże księgarni nabywać można największe arcydzieło Wiktora Hugo: 


romans w i0 tomach, w cenie zniżonej z 12 zł. na 3 zł. 
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La „GERT niezawodne z 
1 = 3 0 LITER w dwóch godzinach przez SYAAYARYARYARVARY4RV GA! ah YSRVARYARYARYAR Van VQ 


użycie Globułea Secretana apt, > 


1 LA 

Bi uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przyjęty wi $ 
M w s=pllnis»» Paryzkich. Globules Saeretan 4 
Taj usuwają wszelkiego gatunku robaki u ludzi > 

Aj i zwierząt domowych. d D 


Z CZYSTA SMOŁA NORWEGSKA 
Działające przez wdychanie t spochłanianie w chorobach kanałów 
AAT oddechowych : krtani, płuc, piersi. 
PRZECIW. 
|  Nieżytem, Kaszlowi nerwowemu,  §œ 
s Jf Zapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani, Q— 
SSS Chrypce, Katarom, Astmie, i t: p. A 
Wszyscy Ieiarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL'A, 
a potępiają używanie środków. przygołowycanych ze smołą w formach 
mierozpuszczalnych, zmuszających do ich połylania, jako to : cukierki, 
kapsułki, pigudki i perełhi smołowe, Tu samo odnosi się do Syropów i t. p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące sio obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 


WADY I NIEDOGODNOŚCI 


TW AGA Znakomite powodzenie G!o- 
„ boles Secrotan dało powód 
do liomych podrabiań, których chorzy starannie 
unikać powinni. 


We Lwowie w aptuku.h PP. Mikolasoha, 
1 Wewiorskiego. 


aani LAY. 7 è á 
lody, inteligentny, 
pilny i rzetelny 
człowiek fachowy, 


w handlu 


znajdzie umieszczenie 


MYSRYARYSRYSAY4RYARYSRYVY4MR 


1 i wie ZALETY 
H u b n er 1 z H an k P. we Lwo poa , Cukierków, Pastyle: amołowych Geraudel'a 
J ako aj ent miejscowy i do podr oZy. Kapsutek smołowych it, p. działających na. 
Ty! ko najlepi ej poleca ni, zechcą 1. — Kanał pokarmowy, przez A. — Kanały odilechowe, przez 


które wyziewy ochronne i le- 
cznicze smoły wytworzona w 
czasie ssania Pa:tylek Górau- 
del'a, koniecznie są wciągzione 
i pochłoniete za pomocą oddy- 
thania, zanim się do pine dos- 
tana. ; 
R. — Na Komórki i pęcherzyki Å 
płwowe, do których wyziewy 
smoły wytworzono z Paatylek W 
Gćraudcl'a wchodzą 4 
za każdum wciągnie- 
niem powietrza, zgę- 


á 1 p i U try przechodza cukierki, kap- 
przedkładać swoje ofer ty tak w Ję- sulki i porełki smołowe twardo 


zyku polskim, jakoteż i w niemiec- i nierozpuszczalne w ustach, 
ko; 1189 257 PIS: nagie czysta 
Boty nie wehodzi do kanałów 
Uwaga! Uwaga! Uwaga! 
Wydanie dzieł 


P oddechowych, a co właśnie było 
Adama Mickiewicza 


WAWAWAWAWAWŁWAWAWAWAWAWA 


q przeznaczenien, 
2. — Krańcowy otwór kanału 
„7 o:armowego, przez 
który przedostają się 
do żołądka cukierki, 


(prawne), kapsułki i  porełki póz aio AA 

VA pomiędzy wszystkich dotychcza - smołowe, obcinżając natychmiast ich dzia- 
sowych go substancyami ga- aaa oce KA". R 
najkompletniejsze, najpopra- A" | RAR. nuh E D 

wniejsze i najtańsze. glukozą i t. p., apro- hie gedai "4 

4 tomy 2 20 50 ct. i 20 et GR Pepy Vastylak dłórnudea , 


charoby žo- 


bytu, 


ądkowe, dotegliwości 


na ofrankowanie. á l 
p $ z x 4 BEE ne it. p. 
Papier i druk piękny, czeionki € .— Kiska, w ktorej 


ocenionych przez je- 
den z najpoważniej- 
Rzych organów medy- 
cznych we Francyi w 
następujący Bposób ; 
„ P, Geraudel unma- 
nlazł środek prosty i 
n praktyczny dostania 
n się smoły aż do akraj- 
a nych rezgałęzień ka- 


AWAWA 


rozwijają się w dal- 


wielkie (garmond). — Adres: Eoabi wadi SH 
Adam Kaczurba uł. Majerow- d dłości spowodowane 
ska l. 17 we Lwowie. 1125 3—3 pac cukierki, kap- 


AWA 


sułki i perełki amo- 


E o O O w | łowe w wysokim stopnin mihi strawiw, a nało od oelowych w atomach nadzwyczaj 
gy s Š A P sprowadzają nareszcie ciążkie odwroby 2 a sdelnsjch i. cienkich, zmieszanych z innymi 
W dziennikach -polecaną i za najlepszą A Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie | "Ss dueyaui pomocniczymi w dobroczynnem 
„KJ. 3 u działaniu, odrzucając tozelhie subsłancye 
uznaną markę: alba uporczywe wę. iit, "h, po n | n narkotyczne. È 

owodn gubstaneyi narknotycznych w ie 5 1 a 
zę E kwdlłodz: RE E A : opidm, fol W tych warunkach, działanie smoły jest 
r. i U Gs zaa ią , » do tego siupnia nagłem i nalychmiastowem, 
| = opinm, inorfiny, kodeiny, n ktirych n že po użycie naw (kilku VasrYLEK GERAU- 
n DEIA napiudy kaszłu konwulsyjnego niezwło- 


Extrait d'Eau de Cologne 
double 1050 11-15 2 


utrzymuje zawsze na składzie 


używanie stanowczo potępionem zastało 
przez wszystkich lekarzy jako szkodliwe 
1 niebezpieczne. 


n cenie usłępują. Dr Drews. p 
(Gazette des Hópitauz, 22 Listopodą 1883r.) 


Š PASTYLKI GERAUDELA są niczlbęda: dla każdego, kto utrudza 
> głos zbytecznie, dla tych lit wzy pracują na otwartem powietrzu i są wya- 

awieni na zmiany atmosftryczne, dla tych również co są zmusz'ni podczas 
Pich zajęć do polykania kurzu lub wyziewów dratniqcych : Robotników za- 
Miiładów fabrycznych, Mtynarzy, Furmanów, spie raków, Aktorów, Mówców, 


(ALFRED DZIKOWSKI 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1.61. Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- 


| POM t. pit. p. a którym mogą one jak najskuteczniej zastąpić wezel- 
ai 


kiego rodzaju odwar 2 różnych ziółek, 


Oprawionego 


budulca jodłowego 


na całe budynki, jako to: dwory, stodoły, 
Stajnie, chaty i t. p. dostarczyć może we 
wszelkich żądanych rozmiarach za dość 
wezesnem zamówieniem do wszystkich sta 
państwowych od Kałusza aż do 
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Obszar dworski w Sokołowie 
koło Stryja. 


M W 


= Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszłom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynia 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie Świerzbienie. 

We Lwowie w aptekach pp. 
_Mikolascha, Wawiórskiego i Krzyża- 
nowskiego. Beisera, Sklepińskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
1072 6—20 


Więcej jak sto tysięcy osób wy!asza się corocznie Pastylkami Qéraudel’a, a 
NIŻ Góraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń, 
g Pastylki Góraudel'a s% jedynomi pastylkami smołowemi jakie 
p otrzymały nagrodo przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- 

do h r Paryżu 1878 roku. Wyprobow: y zpo* 
d wej powszechnej w Paryżu roku. Wyprabowane w skutek rozpo 
p zydzonia ministeryslucgo i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa- 
qażnone w Rossyi przez tząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego 
Pudełka zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówiami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 1 fr, 50 
a za granicami Francyi s dodaniem kosztów cła i przesytki we wszystkich aptekach. 
(WYMAGAĆ MARKI FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 
A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Francya) 
Na żądanie wyseła się bezpłainie i franca 6 pastylek na próbę. 

We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, 

Krzyżanowskiego, Beisera, etc, 


AWAWAWAWAWAWAWI WAWAWAWAWAWAW 


cyj kolei 
Husiatyna. 


AWAWAWAWAWWAWAWAWAWAWAWAWA 


ATAYA 


T 
a 
bw 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęcia, 


odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym. nieregu- 
larnym stoleu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 


i 


dzionę i wątrobę. 


skiego. ; 
5 Cena jednej flaszeczki 36 centów. 


„ Kraków: apteki W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
Składy « A.Siedlecki, E Stovkunar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Józef Trauczyński. Biała apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Ke'asa, Fuchs. 
Bochnia apt. F. Reiss, A. F. Pilla. Błażejowa apt. A. brześ. Brody apt. F. 
Liszka, A. Iułender, Kulak, E, Griinspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner. 
Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko apt. W. Jano- 
szek. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorożyński, Budzanów apt. D. Jasieński. 
Brzesko apt. slebawski. Behorodczany apt. A. Mozolloucz. Bukewsko apt. A. Ser- 
kowski. Busk apt. Zahradnik. Chodorów apt. H. Dyskiewiez. Chrzanów apt. B. 
Sporysz. Czortków L. Noss. Dolina $. M. Traunfellner. Drohobycz Blumenfeld. 
Dobczyce apt. J. Biliński. Dąbrowa G. Mischlec i R. Foltyn. Dynów apt. Fiisch- 
mann. Dobromil apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. Stroka. Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Helm. Horodenka apt. 
Axentowicz. Huslatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Kohm i Wisłocki. 
Jasło apt. R. Palch. Jezierna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezupo! Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowiez i apt. Sten- 
gel. Krystynopol apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowiec apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Komarno 
apt. Rechtenberg. Krynioa apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. 
Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Libnik apt. A, Fuchs. Lisko 
apt. F. Moszczewski. Lwów apteki: Beiser, Fiumenfeld, K. Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Nahlik, Piepes, Wiewiórski, Rucker i Sklepiński. Łańcut apt. 
Schulz. Leżajsk E. Denker. Mieleo apt. Pawlikowski. Milowka M. Quirini. 
Mościska «pt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt. J. 
zołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz apt. R. Jakubowski, W. Filipek. 
ńowy Targ apt. Karol Laur. Podkamień apt. St. Koneewicz. Przemyśl apt. Na- 
hlik, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. J. Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk apt. Świtalski. Radymno apt: swiechowski. Rozdół 
apt. E. Kornberger i apt. Wacław Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów apt. W. Gabrowski. Sadowa Wisznia apt. Włodzimirski. 
Śniatyn apt. T. Niemezewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
wiez, apt. Karol Maresz, Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wyso- 
czański. Sokołów apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. A mi- 
rowiez i J. Bcilt. Stryj apt. Leon Gärtner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa 
apt. W. Heinz. Szczerzec apt. Jan Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 
nad Zbruczem apt. Rogalski. Slenlawa apt. Mańkowski. Suczawa apt. Ha- 
bermann. Storożyriec apt. Fiillenbaum. Tarnów apt. L. Chodaeki, apt. Reid, 
Węgrzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz, E. afk i H. Kahane. Tłumacz 
apt. W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste in Świderski. Turka 
sai Zygmunt Kosicki. Uhnówapt. B. K. Kałużniacki. Ulanów apt. J. Wroń- 
ski. Waręż R. Krzywobłocki. Wojnicz W. Nodzyński. Winniki apt. T. von 
Brzeski. Wilamowice apt. Schneider. Wyżnica apt. D. Chalbazani i apt. 1. 
Luwisch, Założce apt. Br. Mulkowski, Zbaraż apt. E. Kruh. Zaleszczyki 
apt. Szymonowiez. Złoczów apt. Fr. Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienio- 
brodzki. Zberów apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. Zurawno apt. 
J. Tomaszewski. Zydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. Radomyśl S. Sobolewski. Niemirów Przedrzymireki. 

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekukczym* Karola 
à 1023 2—0 


darska, cena. . A 


z przesyłką 55 ct. 


Kalendarz Powieściowy najobfitszy i naj- 
| dokładniejszy kalendarz informacyj- 
à ny, przeszło 20 arkuszy druku z bar- 
dzo doborową częścią powieściową, 
humorystyczny; statystyczną 1 gospo- 

3 50 et. 

darz informacyjny, a w dodatku do- 
kładny nowo ułożony SENNIK wal- 
fabetycznym porządku, oraz wykazu 
wszystkićh w r. 1884 na 11 loterjach 
ciągnionych numerow, cena 50 et. 
z przesyłką j : à 55 Ct, 


| E 
Kalendarz lwowski powszechny zawiera 


tylko dokładną część inornata 
3 o et. 


45 ct. 


tena . 
z przesyłką 


|20-Centowy kalendarz zawiera część 
kalendarzową «drukowaną czarno i 
czorwono, oraz niezbędnie potrzebne 
20 et. 


informacje, cena. 
25 ct. 


z przesyłką 


| Kalendarz ścienny drukowany czarno i 
czerwono, ozdobny, na welinowym 
| ierze, cena . o, : 20 et, 
kę o E NE 2220. ct. 
Zamawiający pojedyńeze egzem- 
plarze zechcą łaskawie należytość prze- 


1122 3-0 Bradego w Kromieryżu. 


słać przekazem pocztowym. 


Ona 
> z 1886. 
Lwów 18 ul. Ormiańska. 
pS Są do nabycia we wszystkich 
księgarniach i na prowincji, 
f a mianowicie: 
Kalendarz Narodowy, dokładny kalen- 


GG'ss"1 przedplstą na azereg 12 illustracyj do uynnaj powości | Beoryką Sekura Fo prady 


inałów 


Rzeczene Albom wyjdzie. w krzec seryarh zawierających kazda po cziery tliustracye: 
Berya pierwaza: A 5 
L Spolkana Coaeiyciaqo na Dzikich Polach 3 Pochód Chmualuckiago | Tuhaj - Baja 
2 Przygoda w badra da Lubna | 4. Napad Bohuna na Kircawiczów, 
k = Merya druga: z z 
5 Kuążą hrami na owy © | PŁ Żaglsba zdobywa arlaadar 
G Padłpęla z Półjanem pod Konstantynewim | 8 Pojadynaj Wołodyjowskiego 2 Bohuna, 
| * Berya trzecią: 

4 Ucarzka i Crortowaġa jaru z tl Przeprawa Skrzahuskinga przez aław 

I0 Śmuerć Longinusa Podhypęty 12 Skrzeluski przed królam w Taporawma 
Gorju pierwua m okladce kompozycy Juluiaza Rowaka jaz wyszła i jet do nalycia n £Tenmsnoskizgu w Ślepie ną dok 

a kaldo £uropejskim — Serye lrngn wnózie w Stycmiu — “were trzecia wyjdzie w Marru 

Deba ułatwia zabych reag Mu ara l mjyiętnegi aprenan nagi, wyżaji pożytzżm Bema dzieh hi a 2 hrmatach, a manoi 


Format mekuy Y$ enim 47 otm -- Farmat mnijss 24 orulm. JI nt 


Warunki prenumeraty: 
Przy odbiorza pierwazej Beryi formatu większego % al — Formaty mniejszego 2al 
T O "Pa 2 A a 


T rai Marya hanplatnie “ES 
Bazen cale duże Album 6 zl — Mało 4 zł wal austr 
Pecna i wk part więzi dołączyć mo opotawanu | prape WYNIKI, nat Senj durga Lomalu | l. malago airman GO e, 


Edward Trzemeski 


wiis Jskladu frtystycina-fatografe rmago wi Lopet = batoh Tu cozchim 


DEF Drugi nakład pod prasą. E 


aa 
Uznaną powszechnie najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


polecają 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie. 


Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 
i 


1069 3—0 


C. k. austrjackie % Koleje Państwowe. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1. Stycznia 1886 zmieniony zostaje rozkład jazdy na 
szlaku pobocznym Drohobycz-Borysław, zaprowadzony dnia 
1. Października 1885. 


Nowe kursa pociągów mięszanych uwidocznione są w następują 
cym rozkładzie jazdy. 


ROZKŁAD JAZDY: 
Drohobycz - Borysław 


Pociągi mięszane 
ił nóstt|tobtt| 157 | T59t 
11. IIL UL. TILSIT HL SI. I.H. III. 


STACJE 


Chyrów odj 212 f —:— |— — |1058 
Lwów , n SE S 
Stryj 5 ma |-s2 ||| 156 
Drohobycz à 5 J550 950 |1225 | 3:10 
Drohobycz: Truskawiec £ 604 |1004 |1239 | 324 
Borystaw , - 631 |1031 | 106 | 351 
Borysław (budka 10a) przyj 6:34 |1v34 | 109% | 354 


Borysław - Drohobycz 


Pociągi mięszane 
idę Batt o6tt| 758 


HL. III II. HL IT. III. IL. ILE. III. 


Kilo- 
metr 


SPL ATCA IME 


Borysław (budka 10a) - odj. 725 |1103 | 1:31 ) 420 
Borysław i A E T33 | 1111 | 1:39 | 4:28 
Drohobycz-Truskawiee > 8:02 |1140 | 208 | 45% 
Drohobycz przyj 8'12 |11:50 | 217 | 5:07 
Stryj . h . s —— | 144 [~ |— 
Lwów . . 7 = | 416 |= |"— 
Chyrów M —— — | 432 |—— 


t Te pociągi nie kursują w piątki. 
tt Te pociągi nie kursują w soboty. 
Wiedeń w Grudniu 1885. 


C. k. Jeneralna Dyrekcja 


austrj. Kołei Państwowych. 


Piersiowe cukierki i sok 


SPITZWEGERICH (z babki), 


sużą na wyleczenie cierpień plucowych i piersio- 
wych, kaszlu, kokluszu, chrypki i zafiegmienia 
opłucnej. Nieoszacowana ta rośliua, którą wydaje natu- 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie dv dzisiaj niewyjasnioną tajemnieę, przyczyniając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie oddechowym w sposób szybki i skuteczny, 
a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach. 
Ponieważ w naszych wyrobach ręezymy 

za ezystą mieszaninę cukru i babki, uprasza- z 
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny s 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 


i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 30 ct, flaszki 70, 40 i 25 et. 
Wysyłki na prowincję za pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT i Synowie 


e. k. uprz. kraj. fąbrykanei. Fahryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU, 
IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej). 

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogerjach 1 składach. We LWOWIE u 
pp. aptekarzy : Jakóba Błyizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza, (na 
kelei Karola Ludwika), Slik. Karczev:skiego, A. Kochanewskiego, K. Krzyżanowskiego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. Wewiórskiego, 
Zyg. Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K.Bałłabanż, Karola Bayera, F. W. 


Królikowskiego, A. Mē&ħkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 


eiechowskiego, w ik m u aptekarza p. Redera. 1087 4—50 


FOTOGRAFJE EMULSYJNE 


uskutecznia elegancko po cenach nader umiarkowanych 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
MAZURA i ROSZKIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 3. 1086 6—15 


Niniejszem mamy zaszczyt Szan. P. T. Publiczność zawiadomić, że 


słynny fabrykant bawełny, knotów i harasu 
do haczkowania 


p.F. Knappe Syn 


w Czeskim Kamieńcu, 
oddał nam zastępstwo wyłącznej sprzedaży dla Galieji i Bukowi- 
ny swoich wyrobów, które utrzymujemy na składzie i sprzedajemy 
po cenach fabrycznych. 
Na żądanie udzielamy najchętniej informacji w tym kierun- 
ku, upraszając o łaskawe zlecenia, zostajemy z poważaniem 


HUBNER i HANKE 


Lwów, Rynek, 38, 
skład fabryczn farb, lakierów, pokostów, chemikalji, kiszek. gumowych 
i artykułów browarniczych, oraz handel materjałów. 1155 1—0 


J<ZJEMJJAUOOOOOOG FE WEŻOE 


z uznanej pierwszorzędnej 


ABRY 
Fryderyka Redlicha 


w Bernie. 


w handlu 


4. % 
„co |]. 8. BARDASZA 


95 we LWOWIE 5-12 
vis-a-vis kościoła Katedralnego. 


R 


Ceny fabryczne. 


J. Pserhofer, aptekarz we Wiedniu, 
Singerstrasse Nro 15. Zum goldenen Reichsapfel. 
Piguł ki krew przeczyszczające dawniej zwane pigałka- 


SO > mi aniwersalnemi, za- 
siugują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie 
nie ma słabości w którychby te pigułki nie adowodniły w tysiącznych wy- 
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie 
wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek uży- 
cla tych pigułek w krótkim czasie zupełne : uzdrowienie. pudelko z 15 pi- 
gułkami 21 et., rulon z 6 pudełek 1 zl. 5 et, przy wysyłkach niefriau- 
kowanych za zaliezką 1 zł. iċ et. (Mniej jak rulon nie wysyła sie). 

Weszła mnoga ilość listów, w których konsamenci tych pigułek za 
zyskane zdrowie po przebyciu różnórodnych i ciężkich chorób, wyrażeją swe 
dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten éro- 
dek. — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


Leongang d. 15. maja 1883. |iece się poprawiło, że z młodzieńcz 
Szanowny Paniei Pańskie pigułki świeżości KF" się może Aru. 
działają istotnie cudownie, niesą one|dnieniu. dro; z mego podziękowania 
jak wiele innych zachwalonych śŚrod-|dla dobra wszystkich 
ków, lecz one pomagają rzeczywiście bić użytek i upraszam 
prawie na wszystko, S rzysłanie mi dwóch rulonów pigułek 
Zamówione na Wielkanoc pigułkiji dwa mydła chińskie. Z uszanowaniem 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaciół i zna- Alojzy Nowak, star. ogrodnik, 
jomych i wszystkim pomogły, nawet| Wielmożny Panie l Przypuszczając 
osoby starsze, cierpiące na różne do-|że wszystkie pańskie leki są równej 
legliwości i cierpienia, jeżeli nie od-|dobrooi, jak pański balsam na odmro- 
zyskały pełnego zdrowia, to doanałyjżenie, który w mojej rodzinie kilka 
znacznego polepszenia przy ciągłem |zastarzałych ran wyleczył, odważyłerm 
używaniu. Upraszam tedy przysłać mi|się mimo nieufności do tak zwanych 
znowu pięć ruloaów. Jai wszyscy, któ-|środków uniwersalnych, uciec się do 
rzy Gm Hd szczęście odzyskania w|pańskieh pigułek krew przeczyszozają- 
skutek pańskich pigułek nasze zdro*|cych, aby za pomocą tych małych ku- 
wie, ris żywą wdzięczność. leczek, wyleczyć się z mego długolet- 
farein Deutinger. |niego cierpienia hemoroidalnego. Mu- 
Bega, St. Gyorgy 16. lutego 1882.|szę panu wyznać, że moje zastarzałe 
Szanowny Panie! Nie mam słów dojcierpienie po ezterotygodniowem uży= 
wyrażenia panu mego najwyższego po-|ciu zupełnie się usunęło, a ja w kół- 
dziękowania za pańskie pigułki, albo-|ku mych znajomych polecam najasil- 
wiem moja żona prócz boskiej pomocy|niej te pigułki. Nie mam nie przeciw 
tylko w skutek pańskich pigułek krew|publikscji mego pisme, lecz z opu- $ 
przeczyszczających z długoletniego mi-|szczeniem mego nazwiska. 
serere została wyleczoną, i jeżeli teraz Z poważaniem C. v. T. 
takowe zażywa, to jej zdrowie tak da-l Wiedeń 20, lutego 1881. 


= 


Balsam na odmrożenie J. Pser-|najlepszy środek na porost włosów i 
h oiera, znany od wielu lat jako naj-|używana przez lekarzy i innych, Pie- § 
pewniejszy środek przeciw ranom wszel-|knie T k słoik 2 zł. 

kiego rodzaju, pochodzącym z odmro- Plaster uniwersalny przez profesora 
lienia, jakoteż przeciw nader zastarza- Steudel, na rany z uderzenia i ukłu- 
łym ranom itp. Słoik 40 cte cia, brzydkim czerakom wszelkiego ro- 
Esencja życia (Prager Tropfen) prze-|dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle od- 
ciw zepsutemu Żołądkowi, złemu tra-|nawiającym się wrzodom, wrzodom gru- 
wieniu bolom w spodnich częściach|czołowym, na dzikie mięso, zraniene 
ciała wszelkiego rodzaju, wyborny śro-jlub zapalone piersi, na odmrożone czę- 
dek domowy. Flakon 20 et. ści, gościec w nogach i tym podobnym 


Sok z babki (Spit wegerich) poj Stoi "50 et. doświadczony środek. — 


wszeęchnie znany, wyborny środ on in M ME 
mowy na katar, ehrypkę, KA tar. Uniwersalna sòl przeczyszczająca 


czowy itd. Flaszką 50 et. 
Amerykańska maść gośćcowa, naj- 


cierpiących zro- 
równocześnie 0 


pode domowy ij wszelkim na- 
re. sei, stwom ichnię- 
lepszy środek na wszystkie cierpienia i amina S ea bolu A 
gosćcowe i reumatyczne 1 zł. 20 ct. |wy, gąwrotowi, kurczowi żołądka, zga- 
Pomada tanochininowa przez J.|dze, hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. 
P serhofera, uznana od wielu lat jukc|Pakiet 1 sł. 


Homeopatyczne leki wszelkiego rodzaju są w zapasie. 


„ Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w au- 
strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farma- 
eeutyczne, jako to: 


Chińskie mydło toaletowejWódka francuska. Flaszka 60 ct. 


ORA a a Sebaumana sól żołądkowa.— 
Proszek przeciw pocenin się nóg) Pudełko 75 ct. 


pudełko 50 et. KLNĄ 

= Pigułki dla psów. Pudełko 30 ct. 

Pate pectorale przez (George, 
jeden z najwyborniejszych i naj-|Plaster dla turystów. Rulon 60 ct. 
przyjemniejszych środków na zafle- Specjalności francuskie : 
gmienie, kaszel, chrypkę, katar. —|W ino pepsine, p. Chassaing, Fla 
Pudełko 50 et. szka 2 zł. 25 et. 

Likier z ziół alpejskieh W. O.JWino chinowe cytrynowate p. Os- 
Bernharda. — Flaszka 2 zł, 60 et.| siana Henri. Flaszka 2 zł. 


pół flaszki 1 zł. 40 et. Chinowe wino z żelazem. Flaszka 


Es get na Oczy Dr. Romershan.|_2 zł. 50 et. 

sen. Flaszka 2 zł. 50 ct., pół fa-|proszek paulinia p  Fourniera. — 
_szki 1 zł. 50 ct, Padełko 2 zł. 50 w Pół pudełka 
Płyn gośócowy Kwizdy. Flaszka 1 zł. 1 zł. 50 et. 


itp. itp. a nie będące na składzie artykuły dostarczają się rychło i tanio. 


DF Wysylka pocztą od należytości niżej 5 zl. tylko 

za nadesłaniem gotówki przekazem, znaczniejsze zamo- 

wienia za pobraniem. 1083 6—12 

, Większa część wyżej wymienionych specyfików są 
także do nabycia we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 


rzez A, W. Vullrieh,, wyborny Po 


-a 


4 


Choroby nerwów. 


Go to są nerwy? 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. L. z bogato kolorowanen 
ilustracjami. 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYINY BANK HIPOTECZNY $ 
9—0 

EJ 

xX 

% 


sprzedaje po kursie dziennym 


1090 


Magazyn gorsetów paryskich | 


Dziennij 4 


5%, Li sty Hip oteczn e, plac Halicki, |. 15 w gmachu Banku Hipotecznego, Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego Praes polska jako to: 2 
; dlo 1100 5—6 uczucia, one odbierają wszelkie wrażenie ze- Polski," „Kurjer Lwowski," „Now 
Reforma,“ „Tygodnik Illustrowany, 


wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 
nerwowych. 

W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
f „. . następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, 
tmpotencje i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, za- 
padłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 
migrena , boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gość- 
cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medy- 
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak 


Dr. Wruna proszek peruwiański 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Za nieszkodliwość ręczy się. 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 złr. 80 cnt. w. a 
Składy mają następujacy pp. aptekarze: we Lwowia: Zyg. 


Rueker i P. Mikolasch; w Krakowie: W. Redyk; w Czernio- 
wcach: Fr. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz. 


Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischner, dyplom. aptekarz, 
H. Kaiser Josefstrasse 14. 1046 7—0 


jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 
Timo s ces. król. liweranci nadworni, 
Er ven Lucas Bols, kr. nider. liweranci nadworn, 
urządzony od 1575 r., Amsterdam, 
których specjalności: 1040 13—0 


„Bluszca,” „Kłosyć itd, uznały „Śmigu 
as“ za wyborne pismo humorystyczne) 
f "7 JK Redakcji: Lwów, Halicka 
= Prenumerata kwartalna tylko. 
1 zir. 20 et. 7 i 


der szwajcarski 


tłusty, odleżały, dobrego smaku, jest zawsze 
do nabycia w większych partjach po złr. 
50 za 100 kilogr. s odstawą do dworch 
w Jarosławiu; w pojedynczych kręgach 
po 54 eentów za 1 kilogr. Opakowanie 
liczy się po własnych kosatach. 

Zamówienia uskutecznia natychmiast 
Zarząd dóbr w Zarzeczu poczta 
Zarzecze. 1141 3—4 


Zimne i gorące 
SNIADANIA 


oras 1025 3—0 
wyborne zawsze świeże 
Plwe Pilzneńskie litra 34 ci., faszka 17 eż. 
Plwe Lwewskie marcowa litra 20 ot., flaszka 
10 et. Plwę Bawarskie Culmbach. Porter 
angleleki. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


' najlepszego fasonu parysk. sznurówki damskie || 


Ñ prawdziwe fiszbinowe, kirasy, pancerze i gorsety Stefanji po 3, 4, (Ą 
5 do 10 zł. w. a, białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bor- 
deaux, różowe i drap, jedwabne atłasowe 10 — 15 zł. — Stare 

sznurówki przyjmują się do naprawy i czyszczenia. 
Przy zamówieniach uprasza się o objętość w pasie. 


GŁÓWNY skład 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


JLUDWIKA MARKA 


A 
h 


w Rynku L 9, L piętro. 

Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histerji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 


LAB" | na składzie w pierws h 
Curaçao- Anisette, * " "ranon kayon o 
OE 3 <€ EAE HEE >< HE 2<3 => 
H Słuchajcie i podziwiajcie! ( 
ya 12500 chustek damskich do okrycia, 
m zupełnie wystarczających nawet dla. pań wysokiego wzrostu, 
w wszelkich możliwych barwach modnych, szare, brunatne, czarne, 
czerwone, niebieskie, białe, szkockie, tureckie it. p. będą sprzedane 
) z powodu ustąpienia się z lokalu po mkr. 1 za sztukę, za pobraniem 
A pocztowem przez 
0 Eaporthaus „zur Austria" Wien, 
LJ Oberdóbling, Mariengasse 31. 1093 1—4 
berua tatana aaua 


Od lat 20 istniejący 


E mA" = pa > aa aa a = py Ć m zy o z mA ZO daje i wypożycza, oraz sprzedaje takewe HANDEL OBUWLA Lwó lica C 
= Te WOW ocz = wów, ulica Chorążezysna. 
; mee = | na raty miesięczne A. J. Löw, 8z Comp szowcy AGNA 
£ TATAP z | = 3 Wien, I. Karntnerstrasse |. 6, wk. aĘTR 
L =82prz z mJ = da: ' w od 16 zr. Ww. A. poleca właeny awój w rób (nie tewar Wstrzykiwania l Kapstłki l Poll 
ee sozzez|ż a Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY fabryczny), butow. ków i trzewików 
ormo m zj e 8 a y 

5 "Espi |: ZS L SE pokojowe i kościelne fabryki Estey æ Co. 1034 5—0 dla „asy pan i kia — salonowych, TICO 

2 fre Sd. FA Z A - -— Bpacerowych, myśliwskich i 'do podróży, w s 

Eda |tt -AT We wdoBGWmodtiwoOWĘMms1GAE naslepo m gatuta, najnowszego sony [xt w słabościach męskich 

thase pe <Z = Z A | A SĄ d ii uznanej doskonelości roboty I najskuieczniejszy Środek. 

"EWTLACH FZ P : nio — ól- 

SEANA — BEE Chorych na płuca, piersi, szyję, (na niej zasługują na polecenie” Buty ma siir- „udskon wstrzykiwań 40 ont. Ka- 

CESE EE 3 of s gawkę, buciki balowe I wieċzorkow e. Ea ki”) 

Ssa E x z pei  — 5 rg g konsumoje), na astme 5 NB. Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie Poleca 

magja |? DÈ E5 © ul zwracam uwagę DA siłę „ężnizą herbaty ,„HOMERIANAĆ. którą i śm 1081 na wzór starego bucika. 15—15 apteka pod „Lwem“ we Lwowie 

= a==> [2 = 3 DE sprowadzać można prawdziwą tylko przez podpisanego lub przez aptekę Zy- Ee WZ WY WTZ Wz OZ WU zy WT Wz GZ obok Brygidek 

= z9= fS g Ê z S, s gmunta Rucrera we Lwowie. bakiet omeriany zawierający 60 maj ea ES EIC 3 € ini |-E_3 = Eata ERN ns sig 

© Q 3 y ący OV gram., wy LN 3% 

s 22 |8 S © czający na dwa dni, kosztuje 70 ent. Ostrzegam przed kupowaniem d K. KRZYŻANOWSKIEGO, 

= mz |. 8 [== =. polecanej przez inne firmy fakszowaunej Homeriany. 1063 14— 230 () G li a ki B k k d t A Zamówienia z prowincji uskute- 

zk rï T c = 1 cz ia i d 5 

JEEEEEJ u =z 2 Paweł Homero w Tryeście (w Austrji.) a ICYJS I Dan re y owy eż ANKA 

zz = tz Odkrywca i preparator jedynie prawdziwej Homeriany. 1 d 
E OUNT Główny skla 


dnia 17. listopada 


E TE E 


Piwa butelkowego 


PA DOCZĄWSZY Ol 1885 1 


|. aaa H i i w Ac a Ligny M 


P TFROUETTE-PERBET 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości erganów 
oddechowych, zalecany przez znzkomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, sie go jeszcze wzmacnia i obudza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach. 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulloa Salut-Antelne, w PARYŻU 


Lilienfelda, 
Forter krajowy i 
Bock czarny, 
znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 14. 
Łaskawe zamówienia na prd- 


3 ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY , daje i hi 

. piersi i osłabienie = WY Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 

BANDAZE ELEKTRO-MEDYCZNE. KATARY  pieniowa, SUCHOTY, an H 0 | Publiczność, że ołówki skład piwa 

Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, na Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie è , ( butelkowego różnego gatunku, a mis- ? 

ulicy de PArbre sec. 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku 4 0 sowe | | mowicie : 

ruptury | kiły. Bandaże te rupturowe, znane do obecnej chwili, miały za " p Pilzneńskie eksportowe 

cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie a Pilzneńskie leżak 

podtrzymywania i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocą Bąndażów (GOUTTES LIVONIENNES) z 30 1 s s Okocimski j 

elekiro - medycznych, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Totatańskiego sl Z dniowem wypowiedzeniem, W Leoni 1e Pk 41 browaru 
{ owskłe marcowe z Wa 


wstrząśnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. -— Cena 

pojedyńczych 30 franków (oznaczyć na ktorą stronę), podwójnych 50 franków. 
Sposób użycia dołącza się zwykle. 

We Lwowie sprowadzać można 2a pośrednictwem mag zynu ortopedy- 

eznego p. Rudolfa Manna i apteki K. Mikolascha. 1038 12—0 


„ Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


m a i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw Pa : im: 
wymagać ihi u e francuskiego Reądu na każdym fiakonie. a 1007 9—0 Dyrekcja. t wincję keii m jk 
j poważaniem 
3-3 HE E E OE E E 1097 10—12 S. WIESER. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Krzyżanowskiego iYWewiórskiego. 


z 


Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLAŚCHA we Lwowie, 


mi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 
rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą : 


Cacia AET 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


w Tarnopolu poleca między inne 


Ceny rozumieją się franco z becznłką okutą żela- 
znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, 
że łaskawy odbiorca Żadnych innych kosztów nie po- 
niesie, — Kupując wina osobiście tylko u prodacentów 
z Tokajskiej okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne 
i lepsze wina, jak z Werszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą. 1032 7—0 


Proszę 


o łaskawa zlecenia, 


Jego Mości 


5 Szwedów 
A Dra Fr. Lengiel'a 


uprzywilejowany 5 A 


Balsam Brzozowy. 


Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 


ad 


jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 

Potrze się wieczorem twarz lub inną część 

i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na- 
z rozsyłką pocztową o LO cnt. więcej. 


ALKA LICZNA , na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA 
przeciw blednicy, niedokrewności itp. GORZKA na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO- 
WA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze itp. LITO- 
WA na cierpienia pęcherza i nyrek itp. JODOWA i BROMO- 
WA zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak rodzime wó- 
dy Iwoniekie, Rymanowskie, Hallskie itd. — OROMOWA Dr. 
Giintza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA ANGIELSKA 
MUSUJACA, łagodny środek rozwalniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy, najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofulicznych, olej biały który często 
nawet nie jest olejem rybim, nie ma wartości Jeczniczej. 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we- 
wnętrznych jakoteż zewnętrznych. 


*Preparaty salicylowe 
PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i ust 
salieylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki próchnienia i odbierają 
oddechowi woń nieprzyjemną. 


a 


*Warburga Tynktura przeciw febrze 

dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także PI- 
GUŁKI podobnego składu. 

Laseczki przeciw Migrenie i Po-Ho. 


środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni za uszami. 


Proszek flakerski 
(Fiaker wye s 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności. 

*Woda kolońska 
znakomitej jakości, rówuająca się wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tansza. 
Maść cudowna Hamburska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 


PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kauczuku i innych materjałów z pierwszyc 
+ ŃCZOCHY ELASTYCZNE, PODUSZKI KAUCZUKOWE, WORKI na 


APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy 
I, KONEWECZKI ESMARCHA | HEGARA, MLEKOCIĄGI, 


WSTRZYKAWKI różnorodne z kauczuku, szkła, cy i ; 
LÓD, PŁÓTŅO, KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY, BOUGIES i KATETERY przeróżne. PRZEPASK 


PĘZLE do ÓCZ i do GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA DZIEC 


cuskich, mianowicie : 


1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po zł. 2:10 

1 becznika Hegelaj. stoł. lepsz. po . . .złr. 2.30 i 2.50 

A mię rodu Sorderstce wpadce LUA e a E a ARE a AE meok Ros ii wydające PE 

©) baczutkdskrieleki akion koto wago po ` TA 2. w ziarnkach Dr. Lutzćgo w Cóthen i w płynie wła wyro- | oryginalna, środek wyborny PZU wzreku, zapale- | do nacierania anisa dotknięt A PA” gośćcem lub 
CZERWONE WINA: bu o różnej ilości środków , kg Py pojedyńcze w płynie 1 niu ócz itd. _newralgją, usuwa ból na długi czas. N 

1 beczułka wina Wiszontai . . . . «. . « . . . złr. 2:50 PASE Ekstrakt Oliwy słuchu *Mentyna 7 

1 beczułka wina Wiszontai starego . ..... złr. 3:— *Wody lecznicze musujące w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub służy do płukanek, o. ATE także wewaętranie na 

w io T 


wskutek przeziębienia. 


Nestle’go Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie POKARM z PIERSI. 


Mleko zgęszczone 


nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró- 
ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał. 


Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypada- 
niu włosów i na wzmocnienie porostu, 


Morasa płyn wzmacniający włosy 
meże być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą 


*Proszek mięsny 
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńcza- 
jących lub w rekonwalescencji. 
Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania członków gośćcem lub renmatyzmem nawis dzonych. 


Olejek ze szpilek sosny naszej 


i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferól) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to zapach działa zvawiennie na płuca i wszystkie orgaua 
oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza. 


*frodek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła- 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na 
tem miejsen już nie odrasta. 


RBromum solidificatum 
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 
choroby zaraźliwe. 
Balsam VWeioriniego 


oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- 
nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. 


cyny i do różnych celćw, PO 


Ii różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. OPATRUNKO 
GA, jest więc w możności sprzedawać teniej jak każda konkurencja. 


Cachou 
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro- 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
8zego celu. 


Szczoteczki do zębów 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokości 
i twardości. 


Perfumy francuskie r 
Triples extraits: Fiołków, Resedy, Millafleurs, Patchouli, Ylang- 
Ylang, Jaśmin itp. napełniane tu do fiaszeczek mniejszych i 
większych, przez co te same perfumy, które £ Paryża w fiako- 
nach przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko ią tańsze. 


Kakao odtłuszezone 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i ©ezącego. 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składająca się z czystegu kakao i cukru bez in- 


nych przypraw i korzeni. E 
Kawa homeopatyczna i 
Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo: 3 


"Rawa żołędziowa 
obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie 
kawy z cykorji, fig itp. 
Ocet soamfekeriny 
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza- 
nia pomieszkania podczaa chorób i do usunięcia zapachu potraw 
po jedzeniu. 


*pPuder ryżowy , 
czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują- 
cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusły pot. 
*płyn na odmrożenie 
osobliwie na odmrożone ręce które w krótkim czasie całkowicie 
do stanu normalnego przyprowadza. 
Krowianka Morawska 
humanizowana, nadehodzi co kilka tygodni w świeżym stanie. 
*Cukierki i Czekeladk* z santeniną 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


h fabryk niemieckich I fran- 


W LISTERA MA SKŁAD 


GŁÓWNY najpierwszej fabryki tych wyrobów, HARTMANA i KIESLIN 
Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. 
É 
f ł z 
; i i A E E - 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Jana Mittiga. 


k ad jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 

ra w dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 

-> > ciała, to się w następnym dniu zsuwają prawie 

niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą 

daje białość, delikatność i świeżość, Węgry i wszystkie inne nie- 
czystości skóry wydziels. 

u Zygmunta Ruckera w aptece pod 4 

w Czerniowcach u J. 1105 3—0 


dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. 

się stoje, Balsam ten gładzi na twarzy pozoztałe zmarszczki 
Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia A złr, 50 cnt., 

1020 7—0 


Do dostania we Lwowie 
„Srebrnym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; 
Golichowskiego, aptekarza pod „Opatrznością*. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownieki. 


